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OTTO HABSBURG 
ma sle zaręczyć z córką 
króla włoskle20. Marla. 

wlenla. · 

40 ZABITYCH i 150 RANNYCH W AMERYCE 
Już strejkuje przeszło · miljon robotników.-Włók· 
niarze walczyć będą . aż do ostateczności.-Krwawe 

zaburzenia w ośrodkach włókienniczych 
New York, 7 września. Wiele gałęzi przemysłu związanych z townych kroków. Jeśli streJk potrwa I czterech mleJscowośclacłi, a mfanowł· 

Z całego terenu Stanów Ziednoczo· przemysłem włókienniczym zostało jeszcze czas dłuższy, przemysłowcy po cie w Honepath, Greenville, Marion i 
nych nadchodzą obecnie wiadomości o również unieruchomionych, tak że niosą olbrzymie straty.Ogólnie liczą się Warren. 
krwawych zaburzeniach. We wszyst· LICZBA STREJKUJĄCYCH POWIĘK· iż zwyciężą robotnicy, ponieważ opinia Wedle dotychcązasoWycb prowizo· 
kich miastach, gdzie wybuchł strajk SZYŁA SIĘ JUK DO 1.200.000. publiczna oraz urząd odbudowy gospo· rycznych obliczeń 
włókniarzy Gubernatorzy poszczególnyoh stanów darczej popierają streJkujących robotni· 40 OSÓB ZOSTAŁO W CZASIB 

DOCHODZI DO ZAMIESZEK. wydali odezwy do robotników, wzywa- ków. ROZRUCHÓW ZABITYCH. 
W Filadelfii robotnicy zdemolowalł ląc ich do powstrzymania się od gwał· Do najważniejszych zajść . doszło w 150 osób cłętko rannych przewiezło 

całkowicie iabrykę Jedwabiu, która b:y· IHllll\ll\\ll\ll\ilililiillillllllllJlllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllll\llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 1llllllllllllllllll1 •no•d•o•s•zp•it•al•a. ______ _ 
ła w ruchu. 

Do zajść doszło w Karolinie, gdzie 
właściciele zakładów włókienniczych 
zażądali straży gwardjl narodowej dla 
ochrony obiektów fabrycznych. 

W czasie starć kilkanaście osób zo­
stało rannych. 

Wszelkie usiłowania rządu w kierun­
ku zlikwidowania strejku, który poważ· 
nie zaciążył obecnie na calem życiu go­
spodarczem Ameryki, nie dały do tel 
pory tadnego rezultatu. Robotnicy 
oświadczyli, że 
BĘDA W ALCZYC O SWOJE PRAWA 

AŻ DO OSTATECZNOSCI. 
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Slub 7 braci I 7 si6str 

w jednym dniu 
NE. W YORK. 7 września, 

W Wa'Sz.'Yngt<>nie dwie rodziny połą­
cz:yły się wcz.Ora\ bardzo silnemi węzła­
mi, Ks. Drew pOłącz-ył równocześnie 
w keściele węzłem d~<>nnym 7 par 
małżeńskich, miane>wicle 7 braci i 7 
si~. Bracia: SzymOn, Ryszard, Jerzy, 
W1I1I, Jan, Jahmes i LerOy Cobb, pośłu· 
bili siostry: Lulu, Zuzannę, MiJdret, Ali· 
cję, Rachelę, Marję i Julję. 

Lot okrętny samolot.ów 
turniejowych 

na przestrzeni 9 tys. kilometr6w. 
Dziś rano ' nastąpił start 

Warszawa, 7 wrześnla:i 
(PAT). Dziś rano o goazinie 5-ej sa:­

moloty, biorące udział w miedzynaro­
dowych zawodach lotniczych, wystar­
towały do lotu okrężnego. Trasa lotu 
wynosi przeszło 9 i pól tysiąca kilome­
trów przyczem lotnicy będą l ądować 
na: 27 lotniskach. Najbliższemi etapami 
lotu są: Królewiec, Berlin, Kolonia, Bru­
ksela i Paryż. 

Start samolotOw nastąpił azlś mię­
dzy godziną 5 i 5.30 przy dżdżystej po­
godzie. Samoloty startowały w grupacłi 
po 5, w oastępach 5-ciominutowyclł, w 
kolejności wylosowanej. 

Odległość między Warszawą a pier­
wszem lotniskiem w Królewcu, gdzie 
lotnicy lądują, wynosi 281.5 kim. 

Podstawą punktacji za lot olfręfoy 
oęazie szybkość średnia. Klasvfikacia 
zaczyna się o-d szybkości śreaniej 135 
klm. na godzinę, poniżej której zawo­
anik zostanie wyelinowa:ny. 

Na1"pierw za1·rzał do kieliszka, ,,S>:z. vn.~:tu. . k.o$c ie. • cc:il f\. o..d. u '· & W\.\.~ c. t. c.. t:• Poczynając od szybkośd 'śreani'el 
d 140 klm. na goazinę, szybkoś'ć średnia 

a potem chciał zbadać głębo- Wobec braku surowców w Nlemczech minister gospodarki narodowe), dr. lotu jest punktowana coraz wyżej aż do 
· kość studni Schacht, polecił wszystkim niemcom dostarczać do składnic państwowych I szybkości średniej 210 kim. _ na goazin_ę. 

L.ódź, 7 września. rótną starzyznę i odpadki. Powyżej tej szybkości punktów nie do-

Na posesJt aomu przy ul. Włodzimier- --------------------•''i'DilermMiilorligliieniii"m• liiWillediiiiiiedi)-liiifciizilallisiiiieii. __________ --· ' 
skiej 52 wydarzył się wczoraj tragi-ko-

miczny wypadek. który na szczęście nie Sa mobo·1·stwo 13-let.ni·.ego chłopca spowodował śmierci lokatora tego do-
mu, 31-letniego Alfonsa Fibigiera. 

P . .Fibigier, lubiący od czasu do cza- kf Ó 
su zaglądać do kieliszka, wczoraj wsta- ry skradł„~ 3 zł. i chciał udać sia \V podróż dokoła świata 
wił się tak porzą.dnie, że zwracał na ~ 
siebie powszechną uwagę. Był wesół a . . Lódź, 7 w!ześnia. wiózł go do domu. tym celu wyjął matce ·z sakiewki trzy 
krok jego mocno chwiejny. Dla zaczer- . ~cz?ra1 ~ie.~zorem znalez10no na ul. Dowiadujemy się, ~t chłopcem, usl· ztote, za które zamierzał udać się w po 
pnięcia świeżego powietrza udał się. na: K1.l!nskiego. Jakiegoś młodego chtop~a! łojącym pozbawić się życia Jest 13-letni dróż„. dokoła świata. Pierwszym eta­
podwórze, gdzie znajduje się na szczęś- wuą~ego się w straszny~h bólach. Juz Eugeniusz SkriJYpkowskl, zamieszkały pem miała być wieś, znajdująca się pod 
cie, niezbyt głęboka studnia. na pierwszy rzut o~a mozna było .skon- przy rodzicaclJ przy ulicy Mazurskie) Pabjanicami, gazie zamieszkuje rodzina: 

fibigier zapragnął zbadać Jej głę· statować, ze chtop1ec uległ. otrucm. - Skrzypkowski niezbyt chętny do młodego globtrotera. , 
bokość. Nagle stracił równowagę. Ktoś Wezwano karetkę pogotowia. Lekarz nauki, po dłuższych rozmyślaniach po- Znalazł się już nawet w tramwaju, 
z lokatorów spostrzegł wypadek. Za· po przektukaniu denatowi żołądka, od- stJnowil opuścić dom rodzicielski. W dążącym do Pabianic, lecz nagle, czy 
wezwanopog~owi~ Lekarz dw~rddł -~--~-----~-~-----~-----~~~-to z powodu zbliża~caj ~e noc~ czy 

!~1~S~'i!~~~;:r$~!r::: Dtieki nimJ l oiemietkit~ O~OlÓW kontentmJiDJl~ ~r~ z:o~~i.rJ.d~~~~;~.~~:cfio.'~~: 
h Strach jeanak nie ustępował. Kra-Za imio ,,MUSSOiini" sc ronili się do Pabjantc. - Jeden ze zbiegów ma wypaloną dziet trzech złotych i całodzienna nie-

" swastykę na głowie obecność w domu nie minęłaby bez 
wieśniak otrzymał 10 tys. lirów „Prawda Pabjanicka" dQnosi: Jeden z nich, nazwiskiem .Johan Koldan, echa. Niemal bez namysłu wszedł do 

Sofja, 7 września. W Pabianicach bawi · od kilku tygo- pokazywał na głowie i nogaclt, wypało· apteki, gdzie kupił butelkę Jodyny. 
(Pat) - Wieśni.a~ z.e wsi Kne:ia, dni kilku niemców socjal • demokratów, ną swastykę hitlerowską; pozatem zła· Po dłutszem wałęsaniu się po mie-

ochrzdł swe dzieC'ko imieniem Musso!i- którym udało się zbiec z obozów kon· mano mu prawą rękę. ście I walce wewnętrznej, na ulicy Kl· 
ni i zawiadomił o tem premiera włoskie centracyjuych. Wszyscy ci nieszc'Zęśliwi cześciowo lińskiego wychylił całą zawartość trti­
go, w odpo~~dzi na c?, ofoizymał poda-

1 
Uciekin!erzy ~I opowiada.Ją okr~pne I sn utr.z,Ym~wani przez związek klaso· J~cego płynu. Po kilku minutach znale­

r~k 1~.000 hrow włos1k 1 ch, na wychowa- rzeczy o melud~k!e!u znęcaniu się f;1~!e- ; '.': ~:. l11on'. m.1 ~ypłaca tyg~nłowo_ za- ztono niedoszłego samobójcę nieprzy„ 
me d:ziecka. i:ow.c_ow: nad w1ezmami p(;lityczny .ru. 1 •. ·: .: ,. g~ picmęzn~ : tomnego na bruku uli~nY,m. (gr). -· 
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Rycerze okrągłego stołu1~;;Au:i~~i~:rac~.„ 
Bogaty 

'

•11 t '" . I k • t ., k • ' PAN O, JC. W. 347 w LESZNIE. Poraz wtóry an rop ang1e S I pos an OWI WS rzeSIC Ju• c1onou,, te w RedakcJi znaJduJą się 2 usty 

W 
• f t d • k ' I A t wysiane pod powyilzym szyfrem z prośb11 o dorę Z n I OS ą r a y CJ ę r O a r Ur a. czenl• ac1resatow1. ~obec czego zwracam s1, ,., a I , . , ras JuzoH do adresata o nadesłanie swego do· 

J& o o 8 rn Ie r ' u n i 'JP .,;: „ fi) .-1 o I JP ł ,. JP „ o 8t IJ 11· a kladiiego •• „u l znaczka na odpowiedź. Li!ły 
._. ~ 'li ._. ..._, łi 1łił Ili.I nieodebrane alegn11 zniszczeniu. 

(sb) Na szczycie potężnego · bloku I oto zjawił się człowiek któu po-lsock · PANI sz. M. z. W L~DZI. Jest Pani zbyt 
ska~ne~o Vf po~liżu Cornwall, w Anglji, stanowił wskrzesić związek rycerzy w podróż naokoło świata. mocneml więzami związana z owym Panem, aże· 
znaJdUJą się ~my zamku. Z P":górk_a króla Artusa. Był nim bogaty anglik Objechał on kilka razy kulę ziemską by móc tak łatwo zdobyć się na zerwanie. Czte~ 
tego wzr?k sięga nad morze, gdzie wi- frank Ołossock. zgłaszając się wszędzie do osób majęt- ry lata współżycia - to barcho. wiele. Czas ~z 
d~ć. statki, oraz na szosę, któ.rą przejeż- Był on człowiekiem niezwykle ma- nych i słynących z dobroczynności, pro nadto długi,. ażeby s~ę ~o sie~1e przyzwyc.zai~. 
dzaJą .samocho~y. ~a szczycie wzgórza jętnym i cały swój majątek przeznaczył ponując im przywrócenie świetnej tra- Mam r6wnłez wrażenie, ze zm1~na uspo1ob1en1a 
stał megdyś wielki zamek, należący do na stworzenie nowego związku, który- dycji i zapisanie się do związku okrąg- Pani znajomego,. •powodowana Jest utr~t•. pczez 
słynnego króla Artusa. by zajmował się akcją niesienia pomo- lego stołu rycerzy króla Artusa. niego pracy. Niech Pani w tym pr~e1śc1owym 

W zamk~ tym, noszącym nazwę Tin- cy biednym i uciśnionym. Liczba zwoienników wzrastała z każ- okresie nie będzie .dla niego szorstka i nie~h Pa· 
tagel, znaJdowała się sala z okrągłym . . . dym dniem dochodząc do IS.OOO osób. ni nie wraca uwagi na ostre iłowa,. albowiem :o 
stołem, za którym zasiadali członkowie Przedewszystk1em odnowił . Olossock Po powrocie do Anglji, miał Glossock wszystko Jest wywolan~ kłopotami i ~martw1e· 
słynnego stowarzyszenia siedzibę króla Art1;1sa. Wyłozył śwle- zwołać pierwsze walne zebranie ryce- alem. Pani teraz powmna ujęć inic1atywę w 

k •• iym marm~rem rumy zamku i kosztem rzy okrągłego stołu. Los ahciat jednak •wole ręce l pokazać znajomemu, właśnie teraz 
„r:cerzy o rągł~o stołu • !kilk~set tysięcy funt?w s~terlin~ów od- inaczej. Ołossock zmarł nagłe w pow· w chwili Jego słabości, że Pani Jest dzieln~ mło· 

Członkami stowarzyszema byli dzielni i now1ł salę, w któreJ zna1duje się pięk- rotnej drodze ze Stanów Zjednoczo· d11 koblet11, kt6ra w trudnych chwilach iyc1a, 1>0· 
s~lachetni. ry~er~e, którzy wspomagali n~, artystycznie rzeźbiony stół o okrąg nych do Anglji. trafi ~omóc. Wam. o~ojgu, . Niech się Pani stara 
b~ed~y~h I _uc1śmony~h, a walczyli z łeJ marmurowej tafli. . Członkowie związiku okrągłego sto- o fak.1ekolw1ek za1ęc1e. Niech ~ani nie zwraca 
cie!11iezcami. Po śmierci !króla Artusa Gdy siedziba króla Artusa została tu są zrozpaczeni. Uroczyste przyjęcie uwagi na to co wypada, a co nie .~ada. żad­
zw1ązek rycerzy ok;a.~lego stołu .roz: odnowiona, Franck Glossock mianował na odnowionym zamku nie odbędzie się :ia praca nie hańbi i każdy uczc1w1e zapraco· 
padt. się. ~amek z~n:iemł się W nunę 11 się przewodniczącym związku rycerzy i idea króla Artusa nie zostanie wskrze wany grosz sprawia ogromne zadowolenie. -
po p1ękneJ legendzie i. ~spaniałym za!11- okrągłego stołu króla Artusa. Skolei szona. W każdym razie nie tracą oni o ~racę dzlslaJ nie Jest łatwo, czasem lednak 
k~ pozostały tylko meJasne wspomme- trzeba było zwerbować członków klu- nadziei i szukają kogoś, kogo możnaby kobieta, bez fachoweg~ przygotowania, któr.eJ 
ma. bu. W tym celu wyjechał Franck Gols- mianować następcą Glossocka. rodzai pr~cy nie s~r~wia różnicy, prędzej moze 

Medycyna \V Sfilroz· yfne· 1· lirBCl.,ł ,- ag1'pc1·e ;r!;:~ :~:::!~ ::
1

:~~~:~~~~r::~::!~::;:t:~ 11 J . U ~n::g:;:!~ekw::~a u:~:~:~Ydo z::l:łan~0:~::!~ 
posługiwała Sfę najbardziej OOWOCZ0SDemi metodami 08S7.ej epoki. • niem, zacznie Panią zupełnle inaczej traktować 

. Starożytni medycy lecz Ił dj t h tj . tj i mimowoli będzie musiał myśleć o Pani z peł· y ••• e ą omeopa ą I SUges ą nem uznaniem l szacunkiem. Zerwanie w tym 

S~~temy lecze~la za pomocą djety, su Znacznie pófoiej bo w połowie XVIII medykamenty. przykrym. dla Was obojg~ momencie, byłoby 
~estJI, homeopatJI, !llagnetyzm.u itd. nic wieku staje się modny t.zw. „Animizm" Znakomity lekarz niemiecki 18-stu- błędem nie do przeba~zenia. 
są zawsze. w gruncie rzeczy mczem n,1- czyli wszystko, co dzieje się w organiź lecia Hahnmann twierdzi, iż jedynym . BL~KITN.Y ORZEL w CZERWONCE. Dro· 
wem, gdyz zaczątki zdawałoby się naf· mie, ma źródło w duszy. Niedaleko od- racjonalnym sposobem leczenia róż- R• Panie: niesłusznie zupełnle ma Pan ~retensle 
nowszyoh metod zwalczania chorób da biegliśmy dziś od tych teoryJ· gdyż h dol 1. , • . t h tj t i do roduców swojej ukochanej. Sam pisze Pan t J • od .b dzi j i • nyc eg iwosci 1es omeopa a . . . . . 1 • N' . P t u ą się naJ ar e zam erzchłych reumatyzm i choroby kiszek le.czy się „leczenie tego samego - tern samem". przeciez, ze 511 zaco a~. ie moze an .uesr. 4 
czasów. ostatnio freudyzmem I t k h b t b 1 . 1 brać tego za zie rodzicom aweJ znajome,, albo· 

W t Ż t Ś • .
1 

.•. ..., • a np. c oro y wą ro y na ezy e- . tk 1 d b • • 
. s a~o Y no CI naJ epszymi. lek0;- Następuje okres magnetyzmu zwie- czyć ekstraktem z wątroby. Solitera - wiem wsz:s o co czyn li w o re1 wierze, ma· 

rza~i byli kapłani ~gipscy. WtaJemm- rzęcego, zapoczątkowanego przez Mes- wyciągiem z solitera. Czyż nie przypo- ~ąc tylko 1 wył~cznie d~broh swej córki 1i,8 wzlflę· 
czem w pras. tare m1sterja, leczyli . oni mera. Czem się leczy, to sprawa dru o mina to d złud . d. . . . t k ~ie. ~onł_ewaz ~ Pan OC a, zrozumie an rów· różne dolegl ś i t J g 0 zema ZISieJszą, a n1eż miłołc rodziców chociaż formy tello ucz11• iwo c za pomocą a em· rzędna. Chodzi tylko o wiarę chorego f bardzo rozpowszechnioną organotera· : 
nlczyc . zak ęć oraz cudownych I tylko w lekarza I stoso ane rzez nte 'tf J ? cła różni• 1lę_ zaaadn1czo. ~ajl~p1zym ·~osobem 
Im znanych ziół. Twierdzili oni, że cho- ' ę na usunięcia zła fest wczesnłe1sze poslubienle 
roba jest właściwie złym czarem i w narzeczone!. Usunie Pan ~ówczas .krępuf"ą 
pierwszym rzędzie starali się zażegnać 6 • d H kt , h d • • Pana, kontrolę i ci11głe stykanie się z małowyro· 
owe uroki. w1:az :I or:a c u nie 1• tyje n=- rozkaz zumlałemi siostrami ukochaneJ. Zaszczytna rola 

W starożytnej klasycznej Helladzie H U U I U •u U opiekuna spadnie wówczas na Pana l wszys~kle 
medycy twierdzili że każdej choroby Po kuracji odtłuszczającej reżyser kazał zamienić się obecne perypetie sko6cz11 się, Jak zły sen. Niech 
można uniknąć i zwa'1czyć przez racJo- się Pan pocieszy tylko tem, że to Jest tylko stan 
nalne odżywianie ł ćwiczenia fizyczne W korpulentną Kleopatrę przejściowy. Chcieć obecnie zreformowat i u· 
czyli że diagnozy ich pokrywają się ,/; (z) Nie m~żna się dz~wić, ~e. Claude~-1 I oto V;'YtWórnia filmowa, w której nowecześnlć poglądy rodzl~6w Pana znajomej, 
stu procentach z twierdzeniem lekarzy te ~albert, Jedna z na1bardz1eJ obecme Claudette Jest zaangażowana na szereg jest bodaj sprawą beznadz1eJn4, 
współczesnych. Wiellki uczony Hipo- wziętych artystek w liollywood, jest lat, dała jej główną rolę kobiecą w fil- PAN PAWEŁ A. s .. w sZARLOC~CU ~a 
krates uważał, iż wszelkie medykamen· zdenerwowana. Bo reżyser jej, Cecil de! mie, w którym gra wygłodzoną i wy- w redakcji „Expressu" bst do odebrania, k~ory 
ty nie odgrywaią wielk~ej roli w lecze- Mille, wymaga od niej doprawdy rze- czerpaną do ostateczności dziewczynę, zostanie przesłany po nadesł.aiu dokładnego a· 
nłu choroby. Najlepszym bowiem leka- czy niemal niemożliwych. \uratowaną wraz z trzema jeszcze pa- cłresu i znaczka na odpowiedź. 
rzem jest sama natura. Bo proszę sobie wyobrazić, że od sażerami z katastrofy okrętowej. Roz-

„Bądź cierpliwy, 
a wszystko zapłąc~" 

W średniowieczu opinia najslynnleJ· kilku tygodni głównem pożywieniem ·, bitkowie znaleźli się w czwórkę na sa­
szych lekarzy cieszą się arabowle. - tej pełnej temperamentu francuski jest motnej wyspie. Reżyser zażądał oczy­
Twierdzili oni, że choroba jest wtaści- słodki krem.„ wiście, aby Claudette zeszczuplała. -
wie zaburzeniem w sokach onranlzmu A było to tak: Claudette Colbert, o Przeprowadzona lntensyWnie kuracja 
ludzkiego. Człowiek choruje, gdy ,,so- której mówi się, że ma „najpiękniejsze odchudzająca miała ten skutek. że ar- (sb) Do urzędu skarbowego w de­
ki" mają złą temperaturę, lub też, gdy plecy w Hollywood", posiada idealną tystka rozchorowata się i spędzita kil- partamencie Indre we Prancji wpłynęło 
soki są zbyt .wi•lgotne czy suche. Zasa· wprost figurę. Każda gwiazda filmowa ka tygodni w Miku. Gdy wstała waga niezwykle pismo, odbiegające od utarte­
dy arabów pokutują po dziś dzień w z westchnieniem żalu mówi. ie chciała- jej wynosiła 46 kg ... Była to waga, od- go szablonu korespondencji urzędowej. 
medycynie. by mieć taką właśnie figurę. powiednia dla jej roli. Jeden z płatnikóV>'. otrzymał od urzę-

Lecz pech chciał, że bezpośrednio po du sk~rbowego grz~czne, ale nie _mniej 

Z 
• kł lk• k• , • I b • tern nakręcony był film „Kleopatra", w energiczne wezwame do ~~płacema za-ac1e e wa I re IDOW z Wie ory ami której Claudette również kreuje główną ile~łych podatkÓVf· Płatmk1em by.ł .~zło rolę. Wiadomo, że królowa egipska po· \wiek dość ubogi,_ ale bard_zo rehg1Jn~. 

Emocjonujące widowisko na wodach australijskich siadała dość obfite kształt · i h - Zn.ał . on _na parnię~ prawie w~zystkie d k . . Y 1 e WY,C u . . ks1ęg1 święte. Zamiast nadesłama nale-
(z) Wieloryby często szukają cieplej- Woda kłębiła się i pieniła. Wieloryby zona artys_t a me moz~ ~le do te1 r.oh 1 żnej skarbowi kwoty, posłał list nastę-

szych mórz, ażeby się ogrzać. To też zbiły się w grupy i z taką siłą biły ogo- nadawać. Nie pozostało JeJ zatem mem- . pującej treści: 
nieraz, podczas zimy australijskiej, uka- nami wodę, że na wybrzeżu rozlegał się nego; jak tuczyć się. Przez sz~reg ty- I - Proszę uprzeJmie urząd skarbowy 
zują się one w pobliżu Sydneyu. Na wo· huk, jak od grzmotów. Wieloryby zdo- godm Claudette karmiono kremem i In· o przeczytanie 26 wiersza w 18 rozdzia· 
dach w pobliżu tego portu zaobserwo- taly przerwać wreszcie zwarty front neml ~łodyczaml. poszło w końcu do le EwangelJi Mateusza. Będę bardzo 
wano niezwykle emocJonujące walki, rekinów i zniknąć szybko w głębinie. ti:go, ze na sam widok mleka. kremu I; wdzięczny, jeśli urząd skarbowy odpo­
taki.e rozgrywają się promiędzy polują- Druga bitwa rozegrała się po kilku ciast dostawała ataku szału. Gdy wre- wie mi zgodnie z zawartą w nim sen· 
cemi na wielorybów ,,rekinami-morder· dniach. Tym razem grupa wielorybów szcie osiągnęła wagę 56 kg., reżyser tencJą. 
cami", a nieszkodliweml olbrzymami Składała się z dwunastu, rekinów byto zwolnił ią od tef tortury. I Urzędnik skarbowy wyszukał wska­
morskieml. Rekiny są bowiem wielkimi znacznie mniej. Pasażerowie dużego W Hollywood . powiadają, że nastę- zany wiersz .Ewangelji Mateusza, gdzie 
amatorami takich smakołyków, Jakiemi statku1 obserwujący walkę opowiadali, pny film, w którym Claudette Colbert przeczytał: 
&ą wargi i język wieloryba. że Jeden z wielorybów podrzucił napa· 1 ma występować, przewiduje dla niej ro- - Panie, bądź cierpliwy a wszystko 

Rekin jest Jednym z nalszybszych stufącego go rekina na 6 metrów wgó- lę młodej, współczesnej panny. Wszys- zapł~cę. A Pan miał litość i darował 
zwierząt morskich, natomiast wieloryb rę. . . I cy wiedzą jednak, że najwyższa waga mu J~go winę. 
Jest znakomitym nurkiem. To też rekin - Rekmy mknęły, Jak torpedy - 1 takiej dziewczyny nie może przekra- Mimo to urzędnik skarbowy nie da-
usiluje zagnać wieloryba na płytsze wo- opowiada świadek tej niezwykłej bit- czać 52 kg.„ rował płatnikowi należnej opłaty skar-
dy. WY: - System wa~ki był ten, że ~ilka Czyż można się dziwić. ie Claudette bowe~ i n~des~a~ drugie napomnienie na-

Dwie w~lki · pomięd~y _rekinami a !ekmów !zucato się . równocześme na jest wściekła? stępuJąceJ treser: 
wielorybami rozegrały się medawno na Jednego wieloryba z kilku stron. Wszy- - Ku naszemu wielkiemu ubolewa-
oczach ~gromadzonych tlumó~ .. Osiem stkie wys!lki napastników . zw!ócone j , • ni~1 musimy stwierdzić, że wspomniany 
ołbrzym1ch ~ielorybów d!ugosc1 do. 20 I były w kierunku. zapędzema \~JelorY,-1 Zł oz of i a r,:i. wiersz .Ewangelji Mateusza nie odpowia 
metr.ów bromło się ~rzec1wko .szescłu lbów na przybrzezne. sk~ty. Zacięta b1- ~ da naszym przepisom skarbowym, wo-
„rekmom-mord.erc?m ' które usiłowały twa trwała pół godzmv. . J n a po w od z .„ a n bee czego prosimy o natychmiastowe 
zagnać przec1wmków do przystam. zapłacenie należności. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWił:SCI. t szczęście. Jak mu dobrze pójdz.ie, to za- - Co ty wygadujesz?... On złapiie j mość i Pieczarek odszedł, tłumacząc się 
W d ul P . · 8 d k t l robi' mi'l1'on złotych świde.lskie. t{o?.. że ma jeszcze wiele sipraw cl.o załatwle-omu przy . 1aseczne1 o onano a- · s · · I · . 

Jemniczej zbrodni: - zamordowany został sto- Em~I był oddiawna naijzaciętszym wro- - A pewn1ie„. Ja mu w tern poma· nia. - . . . . . 
Jarz, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono giem hraibie·~o. Na dźwięk tel!o imienia, gam.:. . . ~mutno, zrobiło. s1ę Juście t>O teJ. wt· 
Czarnegc Pają.ka. Jednocześn_iP. skonstatow~no, 1 hr bia odwrócił się szybko i zapytał: I Józwa zadarł dumme głowę. Hr.abLa zycLe. Choc pokrYJOmu spotykała się z 
te z mieszka ma stolarza zgmął los loteryiny, a . . . · · · ł T- .J • t ' · · · · był ńd wie 
na który padła główna wygrana w sumie mil- - Co·ś ty powiedział? ... Enul zarobi przyjrzał mu SJę uważme i zmr~ży oczy ·a;uem, ~urno 0 r~znll!.eJ. l~l o, & Y . 
iona złotych. . rmljon złotych?„. Dlaczego miiljon?.„ I w - A czy nie można byłoby tak zr<?- dz1ała, ~e przyna1mnJie1. J~t w .t~m ~-

Podejrzenie padło początkowo na młodą, iaki sposó'b? bić, żeby świdelski .:!ostał .się w mo1e 1 mem mieście, że ~ kazde1 chWlh mo·ze 
niezwykle piękną żonę stcJarza. Justynę, którą · E .„ ł k b' . d ł ręce ?„. _ · z.a.pytał ciszei. jej dać ·znak o s.o~ie„ . . . 
Jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy - • t? c8: a om mac.1a -;-- 0 p~r. J k. ł ł T t{d t Ltme mieście 
zwalnia Sledztwo wykazało, że przed dwoma Józwa, nactSkaiąc klamkę, ze nl.by to JUZ ózwa po„ iwa g ową. eraz - & Y ies w ~ : "' 
miesiącami zamordowany został przemysłowiec wychodzi i że nie wolno mu zdradzać tej - To będzie trudno„ Ale zrobić mo- N~&tępne~o ~nia, odipraW1ła Kazi~a 
Walter Kisch, który tak sarno ściskał kurczowe~ tajemnicy żna wszystko... na Wl•eś. Unu.eśc1ła J!o we dworze, gdzre 
w sztywnej dloni Czarnego Pająka.„ Policja' Al ·1 . . t ł , o'ć J'z ' _ Dam ci zadatek..„ - wsunął mu zapewniilłia mu najtrosklim>zą op.ie.kę. 
stwierdza ponadto, że Justyna jesz.cze za życia 11 ~.w. asme a ma om.own s. 0 W'f: t h ł h b kn t d ł A dwa dni póznie1 do mieszka.inia 
męża miala kilku adorator@w, którzy jednaki bardz1e1 1eszcze podsyciła c1ekawosc przy yc s owac an •O 0 .apy. "7 w · " . . 
napróżno się o nią starali. Wśród nich był ni~-!' hr.a.1biego., który odciągał go te,raz od Wiesz, że j~ umiem ~nag.ra~za~ lu,dzl, I Jus.ty, przybył prywat.ny posł~1ec z li· 
Jaki Swidelski, którego Justa nazywa pcspolic~e drzwi którzy są mi potrzebom. · Jezeh mi wska-

1 
stem. - . 

„Tad~m" i ~deirzany. osobnik, tytułują.cy s~el _·Gadaj co wiesz.„ To mnie tro·sz- że.sz adlJ'es świdelskiego lub pomożeszj .Ju~t~ spo1iiz.ała n;a adlres i przeczyta-
„hrab1ą". Sw1delsk1 znikł nagle po wykrycrn . . ' . . .1. 1 mi go z.łapać, zapłacę, ile zechce·sz... A ła 1ak1e.s ob~e naizw~·sko._ . . 
morderstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano I kę mteresu1e ... Coz to za m1 1°n ·· E l d d ł · · · t p · t I t i iest do mnie 
za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- - Ale mnie pan broń Boże, nie zdra co do mi a . - o .a przez zac~sn:tę e I - rzeciez en LS n e .„ 
prowad~ona w jeg& mie.szkaniu rewizja dala\ dzi... Emil grunto~ńe zakazał... Ani pa- zęby - to po.gadamy innym razem.„ Po I rzekła. . . . . 
sensacyiny rezultat. DwaJ wywiadowcy, Tal er- b . l . T wiedz mu tylko przy okazji, że.by się do Posł.B;~Uec zdzi·~ił się. • . . 
czyk i .Mik, znaletli w szafie SY'Tllbol dwuch za·\ ry .z g~ Y me. wo I,1° mi puścić.„ 0 ma moich interesów nie . mieszał, bo go to - Nle do pan1?.„ O, moJ Boze„. Ca-
gadkowych morderstw - Czarnego Pająka.„. byc wielka ta1emmca„„. . może drogo kosztować.„ I łą ul:i(:ę .już prz.e~zu'kałe?1, ~al!lądał~ do 

Tad Swi.delski nie 1;1ciekl, lecz ukrywa su: 1 - Ale mnie możesz przecie powie- _ Rozumiem.„ _ przyta,iknął Józwa.

1 

wszystkie~ domow„. Juz nie mam sill„. 
w przebraniu, roztaczaiąc nad Justą ~zu1na. 0 P!e/ dzieć Ja ci ~a t.o zapłacę„„ Juz' i'a mu to dokume.ntnie z "'1-owy wy· .P-0.sł.ain1ec ota.rł chustką spocone czo... 
kę. Twierdzi on, iż jest niewinny i me spocznie I u·: . h ł . J. . ~l' ł ł d 1 
wprzódy póki me wykryje prawdziwego spraw-j smiec nę. Y SLę ozwie oczy. biję„. o l ciągną a e!: . . ... 
cy . mordu nie odnajdzie lo~eryjnego Jos,u„1 . - Cheba ze tak„. - mruknął.-;-- To Hrabia . uścisnął mu mocno rękę. · j • - .Ma~ wrazeme, ze t~ ?~1 JUZ WIO· 

Lecz czas nagli, gdyż po upływie c~terP,ch. mie-: mech pan słucha: - IZina P·an przecie ten _ Pamiętaj zawarliśmy cichą urno- 1! gole me mieszkia w tern miesc1e„. Bośmy 
sięcy los traci swą ważność. Do teJ walki Tad I wypadek z Piasecznej Mzie to te.go sto wę„. świd·elski 'ma być tylko dla mnie!.. już je,j sru. kalii. nawet. piizez b. turo adreso-
dobiera sohie dzielnego reportera, Antoniego l b'1' Wd ' kt • · 0 • W d I _.„1 t d 
Pieczarka, który został wY<la.\ony z redakcji za ar.z.a za· 1 i„. ;~wa, otia po ~1.m z, Już my się tym m~lionem jakoś podzie- r we„. ięc mi PO .a i WI•a•śnte eJl a :res„ 
to że uważał Justynę za niewinną. stała, wygrała milion złotych. Otoz włas limy„. I A tu ~d1zi pan1, chodzi o posadę„. że.by 

'·'1irabia stara się usilnie o rc:kę Juśty, przy-/ ni·e Emiil poluje na ten milionik„. Józwa ,zgodzi.ł się na ten przyrzecz.o- w takich czasach szukać tak długo czło-
czem chodzi mu ntP. o jej serce, le~ przede- Hrabia zzieleniał z wielkie~ złości. . ny podział i wpro•st z mieszkania hrabie I wieka do. zarobku, no?„. . 
wszystkiem 0 jej gotówkę. Chce on Jl\ nędzą 1

• ~ Emil poluje na ten mili.on.?„ Nie- ńo, udał się do EmHa, gdzie powtórzyła . - O Jaką posadę? .....,... z.aln'teresowała 
głodem zmusić do uleglo~ci. . . 1 N' d d r 6 J t 

p · Ta<l poznał w Troca- doczekanie Jego„ .. 1 1e a z ntą ra Y .„. : się ta sama scen.a. s1ę us a. 
dero;f~;t~~c:;k~z~:ę •. która zakoch~I~ . s~ę.w . - E, niech pan tak nie mówi ... On i Handlarz kokainą zakipiał gndewem. - Nowe jakieś biuro otworzyło się 
nim na zabój. Swide\sk1, przedstaw!! się J~J. Ja: się chwacko zabiera do tej roboty.„ I - Ten pucybut hrabiowski mnie bę- teraz na. ~redy~owej ulicy.„ Potrzeb~a 
ko .-dr. Oaniel. Opiekunem Irmy iest nieia~i _ Ale nic nie zrobi, póki świdelski ; dzie w paradę właził?! - wrzasnął. - ta.m własme. b1urahstka„. ~obotY: nie 
Emi\, bogaty handla'I'z kokainą. który podobnie i'est na wolności!„. On nią kieruje! I Mordę mu tak skuję, że ani piśnie... w1.ele.„. Jaln.eś tam prrepLsyw .. anJ,e z 
iak hrabia, chce wyłapać z rąk Justy wygr~nY I k k W -~ d d 
milJon. w tym celu każe Irmie odszu~ać Sw1~el _ Właśnie o to chodzi... On już p-ra· - A pewnie„. -- z)!ocliził się z tern .s1~ż i.„ ,ięc pan s~w .PPWU.a a ,.O 
skie~o i sprow'adzil swego . 1>rzysto1nego sio- wie ma świdelskie~o w ręku„. Józwa, otrzymując skolei suty napiwek mme: - „N Le chcę po~awać o.głoszema 
strz~fica, ttarry'ego, który ma zdobyć serdusz- Hraobia stanął jak wryty. I od Emila. do ~azety! ale ?Dam tu 1.akąś daWIIlą. ofer 
ko Justy. Ponadto dobrał · sobie leszcze do po- tę pewn•eJ pani, która 1uż raz zaofiaro· 
mocy „Krzywego Józwe". • wała mi swe uslugi jako biurali6tka

1 
Pewnego dnia h~i!._ SJ?otlkał Justę i od~xł z -wp~"·"' ,,..„ ., ., , 9:iryo, RO~CIJl•l1 ff,.,, -"'S w. ih,..- ch,_;„łl..ym 

1
·„ tu Ścl"'lłn.<>-ć"„. I t.ak ..::~; 1 nią dłuższą rozmowę;· raz 1eszcze namaw1af-ąc . ą, a . <f _ 't"< ....._ v -. <t5 .., ~ 

by mu zaufała i wzięła, z.. nim ś!ub. Ju3ta od- ":. . ' ~ ·a 11•0· -:: 4j#~- T -! - !..' _ szukam jej od dwuch dni„. N ogi mi jut „~~ 
mawia mu stanowczo. Pod:czas .iłłl r_OZl!lO.Yfy_hra- '" -·-'- ~,„_ ~"' T' - r-u- • ,,, ... „ ....... :--.; :-~„,... - ~ 0spuohły. „ -Już jestem gotów 11opmsrć ko;. 
bia zauważył, że Justa ma ipienią<I.Ze. goś, żeby mi za.stąpilł tę panią„. Jak ona 

Bat'dzo go. _to zaniepokoiło. . .. Była ńodzina szósta -nrzed wieozorem I - O, nie „. Proszę się nade mną nie · ? 
Gdy wrócił do domu, powiedziano mu, że . & ł h ,.. . h b \ 1't , Z tk b ł . d się nazywa „. 

ktoś już nań czeka od dłuższego czasu. Niebo, pokryte ac manami c mur, . ar- 1 owac„. paczą u . Yo tru napraw ę Spojrzał na adres, wypisany na ko· 
·Hrabia wszedł do swego gabinetu i zastał dziej jeszcze zgęszczało za1)ada1ący 1 przykro, ale gdy naW1ązałem kontakt z percie, i przeczytal: 

tam Krzywego Józwę. . . zmierzch. Justa 2:·aięta była układaniem / Tadem. zadowolenie znowu wróc:iło„ . - W. Pani Irena Bie.Icz.arek. 

11- Jak się ~atsz.przyiaccielul.-drzemkłnideo~P~~~I zakupionych rzeczy dla Kazika, któregn · - - Tb pa.n z.na Tada?„. Justa miilczała. W głowie jej dojrze-
u a e na llrzywt anie. - o cię o I . ł ł . ś / O . , . R • 

d ? nareszcie mog .a wys ać na wi·e „. - czywi•sc1·e„. azem pracuiemy„„ wał nowy pla:n„. Nalilży kor.zy.stać z oka 
wa_:aA~o, ja'k zwy\tle, panie hrabio„. - ?dfarł Wtem ktoś z.a-pukał do drzwi. Odwró , Właśnie Tad mnie tu przysłał, bo s-am zji... Skoro goniec nie może znaleźć owej 
J6zwa, miętosząc cza~ę między palca~i 1 u- ciła się i odpowiedziała: \nie może przyjść .. „ Ireny Bielczarek, d.Iacze.góżby ona nie 
śmiechając sfę chyt:ze. - ~rzys~e4łe!11. m\v za- -- Kto tam? ... Proszę„. - Czy mu się coś stało? ... - zanie- miała 1'ej zast„,pić?„. 
pytać czy me będzie w bliskości 1ak1e1 ro •'lty„. I l ł l' • k d b ' k 'ł · "" 
Stras~nie teraz cicho w naszym fachu„. Jak t~ Drzwi uchy i Y się powo. t, 1a g Y Y ·po oi a ~lę z.nowu. . , - Gdzie się mi·eści fo biuro 7 -- za-
dalej pójdzie, to ja pewnie przymusowo uczci· ktoś się s.ki:iadał..„ Przeraziło to Justę, 1 - Nie.-.. . - odparł mewyr.aźme Pie- pytała. 

wym c?.łowiekiem zos.fanę„._ . . która cofnęła się ku oknu. 1' czarek. - Musiał wyjechać.„ - PJ"rv Kredyt·owe1' 54 - o-l-arł go-
- No .tak źle chyba me będzie„. - poct!l- D . b dł · dn k ł d • • W · h '? D k d? -, Ul!-' 

szał go bi~abia. _ Grunt się nie przejmować„. o lz Y .wsze 1e ~ . m ko ,ziUkeni
1
ec, - T ~ee_: ac _'."', O • ą ···Cz k niec. - Biuro ,

1
Arbo·s".„ No, trL.eba gar 

Narazie, widzisz, m6j drogi, nie mam nic odipo- nie wy:gilądaiący na rzez1m1.esz• a. 0 - i . - e~o sam rue. Wile~„. e aim n.a niać dalej„. Skaranie bo·ski.e z tą kobi-
:Wiednief!o„. Gdy zajdzie tylko potrzeba, nikogo I nił się nawet grzecz.n1e .i z.apyt~ł: . I hst ·od !11ego„. P;osił lm!'l': tyl'.ko, a•by~ tą„ .. Bard.z.o panią przepra.szam„. Do· 
innego do roboty nie wezmę.„ . _ Przepraszam na1mocnie1„. O ile dał pam z.nać o 1ego wyJezdz1e„. Sądiził, w1dzenia„. . 

Hrabia stanął przy oknie, ni~ pirzc:sta}ąc my· się nJi.e mylę, 1'est pani właścicielką tego i że będzie siię pani niepokoiła, n~e wi- Po odie·J'iściu gońca, Just•a nrzehrała 
śleć 0 Juście „ Sikąid ona wzięła p1emą.dze?„. \ . k . J W d J d g dł · " 
_ myślał, K1°o się tak o nią troszczy?„. Pewnie m1esz ama, ustyną ar anową„. , ząc 0 '?rzez U©~Zy czas„ się w nową odzież, którą kupiła dopiero 
świdelski... Tak, to napewno jego sprawka.„ \ - · ak.„ - odparła Justa, piizygląda- i -- Więc to mo·ze -potrwać dłuższy wczoraj, za część otiizymanych od Taela 
A ona lgnie do niego.„ Bo młody i si~ny.„ . Ach,, jąc mu się uwa-żnie. - To ia„. I czas.?„. pieniędzy, poczem udała się na ulicę Kre 
gdyby można było przyła.pać tego świde~skiego;„ Młodzieńca onieśmi-elił.a, widać1 ni-eco J - T.a.k.:„ dytow•. 
Gdyby go można było zam1mąć tak na kilka m1e d . d d ,_ · ł -l • · A t lk' • Ił • · • d „ 
· Justa zapomniałaby 0 nim a nie mając uroda Justy, g yz z f:ru em ooiera sio j - czy y o me i;roz1 mu za ne .,....,, -

sięcy„. ' b dł 1 ' ' b ' ' t ? innego wyjścia z cię,ż'kiej sytuacji, musiała y w11. - Pmysze em tu z po ecema.„ me e!Zpiecze,ns wo. „„ • . , Emil zacierał ręce. 
z<lać się na łaskę hrabiego.„ Tada„. I - Rozumie p.an.11 że człoWhekoWJ., kto _ Dobrze wykombinowałeś tę histo-

I hra?ia widzi.ał ją już w swoich ramionach.„ ,Justa zaniepokoiła się. . I rego ściga policja, zawsze ~rozi niieibez- r1'ę z biurem ,,Arboi;" - rzekł do sweńo 
Słyszał 1ak mówiła doli: - C · ł ? . t ł 1 • ń t Al T d · ' b ć 6 

_ „Wybacz mi, że do-tychczas nie poznałam - · V/ coś Silę sta OJ. „. - zapy a
1
-ad. li pieckz': s woN„: e 0 • a . a ~oz~ -pani Y siostrzeńca Harryej!o. - Czy tylko ona 

się na tobie„. Teraz chcę słuchać tvliko ciebie.„ - Tak„ - odparł.a usta, przyg ą ~- spo o~na„. ic mu SLę rue s:~a.n:i.e„. da się złaipać n.a tę wędlkę?„. 
Jestem twoja na wie'kil"„. praszam bardzo, że się nie przedstawi- Justa zakrył.a twarz rękoma. _ Bądź spokojny„ .. _ odparł Harry. 

łem dotychczas„. N.a,zywam s~ę. Antoni 1 - Mój .Boże! - westchnęła. - Dla- Skoro powierzyłeś mi załatw~enie tej 
A następnie - widziiał jak razem Pi1eczarek„„ Pracowałem d.awme.1 w „Te : c.zego on się ukrywa ?„. Dlaczego?„ sprawy, posfaram się, abyś był ze mnie 

odbie!'ają wygrane pieniąd~e. Kasjer !i- le~ramie", jako reporter, lecz ~rzuco-1 - Wszystkie poszLa.ki są przeciwko zadowo<lony. 
czy : - 300 tys ; ~cy, 400 tyGięcy, pół mil- no mnie„. spowodu pani... niemu„. Wiadomo, że pami siię z nim spo W tej chwili wszedł ów domniemany 
jona, sześlset tysięcy. S'iede~set. tysięcy. - Ja byłam prVfczyną pańskiei kle- tykał.a.„ Wiadomo, że on panią kochał„ goniec z listem do paci Ireny Bielczarek. 
~zeleszczą ban1moty, śptewa1ąc mu lllkii w r·edakcji? - zdziwiła się. - Nic o Sąsiedzi wiedzą również o tem, że mię- _ No, jak tam?„. _ rzucił się nań 
pieśń " szczęściu i bogactwie... tem nie wiedziałam„. Bardzo pan.a prze- d'Vf panią, a pan~ mężem, dochodziło Emiil. · 

Tak - ocknął się z zadumy hrabia, praszam.„ ostatnio do awanfor„. Wiadomo równiei - Wszystko pos2'Jło j.ak po maśle„.-
ale żeby to wszystko osiągnąć, trzeba - Nie, to nie była pani wina„. Pani że to wł.aśnie o . nim była mowa„. A po- odiparł „goniec". _ Natradlow.ałem tej 
nal.pierw usunąć śwroelskie,ńo z areny.„ ·iczuw-iśc1e nie molłła nic o tern wiecLzd.eć zatem w 1'ego szafie znaleziono Czarne- · 'l 1 · 6 d , 1 •• i; pani 11 e w ezi·e„. 
Policja nie może sobi1e diać z nim ra Y··· Ale tu chodziło o zabójstwo pani meża. go Pająka.„ CV/ tr.zeba lepszych dowo- _ Ozy uwierVfła? „. 
1 rze1.:>a go odciąć od JU6ity„. Jak to zro- Pani zna hrabiego Stur.a ?.„ dów?„. Policja c•hętnie ucz,e'Pi się tych _ Pewnie, że uwierzyła.„ Zaraz o 
bić?„„ -- Owszem„. z.nam„. podejrzanych sytuacyj, wyjaskrawi je od adres zapytała.„. 

Hrnbia odwrócił się od okna. Józwa - Otóż hrabia Stur był ink.jato~em powiednfo i morderca l!otowy„. T.ad zda Emil zatarł ręce, 
staił jeszcze cią,gle przy drzwiach. tei!<> artykułu w „TeleJ!ramie"„, je sobie spTawę, że nie wykręci się z _ To dobrze„. _ rz·ekł. _ To bar-

- A więc, dowid:zen.ia„. - rzekł doń -- Łotr„. - wydarło się jej z us:t. tych sideł... Dla1te,go też woli się ukry- dzo dobrze.„ Teraz możecie iść„. Gdy 
hra.bia, chcąc go się prędzej pozbyć. - - To on właśnie ta.k OIS'~kalował pa- wać, by najpierw odnaleźć prawd·ziwego zajdzie potrzeba, to was znowu zawezwę 
Jak co~ będzie nowego, to ci powiem„. nią ... A ja doszedłem do wniC>Sku, że pa· 1 sprawcę mordu,. a potem będzie mó.gł To rzekłszy, wręczył mu 50 złotych. 
Narazie u mnie też zastój„, . 1 ni jest jednak niewinna„. Szef rep~rte· wy.stąpić otwarci.e„. . . - Dziękuję.„ - odparł „~oniec" . _ 

Józwa westchnął ciężk~ i odwr?~ił , rów nie z•godził się ze mną i musiałem 

1 

. - A czy uda mu s1ę odnalezć z,brod- i W razie czego, znajdzie mnie pan zaw-
się nilby ku wyjściu, lecz 1ednoczesme ustąpić. .. marz.a ?„„ · i sze u Krzywego Józwy... Antek mi na 
zerknął spod.ełba na hra:bie~o i mruknął: - żal mi pana„. Bardzo mi przyk;o, - W tem już nas~a ,i!łow.a.„ Uda się imię„. 

- Tak, tak„ A1e niewszędzie teraz że byłam po.średnią przyczyną pańslue- J napewno„. Ma.my !!o iuż na oku.„. . (DGISZY Cl~CJ jUffO) 
jest za.stój„. Napnykład taki Emiil ma go niepo·wodzelliia„. Jusita podz1ękował1a mu za tę w1ado- 91 



PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
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Jedyne kino djwlękowe 
w ogrodzie 

„RAKIETA" 
Sienkiewicza 40. 

tel. 141-22. 

DzlS I dni nast-:pnychl 

ArClfwesola komedia p. I. 

,,PRECZ Z KRYZYSEM'' 
z bohaterem filmu „Urwis z Hiszpanji" EDDIE CANTOREM 
w roli doradcy finansowego dla zwalczania kryzysu i jego 7-iu girls Ziegfelda 
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EUG. BODO 

MarJa Qorczyńska, Michał Znicz, 
Wład. Walter, Wiktor Biegański 

w najnowsze) polskiej komedji mu~yczneJ p. t. 

Na I seans: III m. 54 gr., Il m. 85 
gr,, I m. 1.09, nast. III 85 rr., Il 1.09 
a:r., I - 1.30 PIEśNIARZ WARSZAWY Ceny mielsc: III 54 gr., II 85 itr., 

I 1.09. -

Kino Dfwiękowe Dziś dawno oczekiwana 

„PALACE" CZ 
Piotrkowska 108 Pot~żna atrakcja artystyczna świata. 

premjera najnows7.egKo arcydozieła "UnThmsalu:; 9:~ji3•gtg~::.:g:::~:~;;•ga 

BELA LUGOSI 
Ceny miejsc do godz. 6.ao zniżone - Nadprogram najnowszy tygodnik Foxa. 



Polityka 

1934 '-ifl!RL~„ 

Gen. Małachowski . 
złołył wizytq po!egnalną 

p. wo)ewodzle 
Lódt, 7 września. 

(v) Pan generał Małachowski, ustę­
który zebrał si~ wczoraj w Norym- pujący dowódca O. K. Nr. 4 złożył w 
berdze, ma przebieg bardzo uroczysty dniu onegdajszym pożegnalna wizytę p. 
i imponuje wspanialośctq dekoracyj i tlo wojewodzie łódzkiemu, Hauke - Nowa-

Kongras 
narodowych so_ciałistdw 

ściq uczestników. . kowi. 

7.IX Str. 8 

A jednak jest inaczej, aniżeli było W dniu wczorajszym, p, wojewoda 

awa lata temu. Dawniej było mniej .:.;reilwi_iiiziiiyiltollwiailmgienli.•Mlialiłailciiihioliwlisikilieiigaoil. ----------------------•••maa• l!lllZłl!l~-uroczystości, a więcej entuzjazmu, mniej • • '!Wil!M&• -

~;~~~~~1 l}h!f/r:!f?to.~::tr:z:n~o ~~~ z· ona'. askar· z· onego o· bi 
Dawniej „Gestapo" (tajna policja) li 

gen. Blomberk i S. S. nie ptlnowaly po-
rzo.dku kongresowego. Dzisiaj pozosta- zgl" hP.fa p<;>dCZaS poz·_ arU W fabryce \a11„ ·enera. - -
ly wspaniale formy, ale ZUPelnie w.vwle- --s W 
trzala treść. Angielska prasa donosi, te Sensacyj· ny pro' ces robotni" ka· ło' dzk1'"ego 
minister gospodarki dr~ Schacht zażqdal 
ust<włenia ministra Goebbelsa, gdYt ·u- Lódź, 7 września. coraz częściej spotykać. Między mtody-J Lodzi, oskarżając swego męża o dwu· 
waża, że minister propagandy jest za-
na4to „socJallstyczny", Jakte stare (k) Dziś przed Sądem Okręgowym mi nawiązała się nić sympatii, która · żeństwo. 
wyda}q sie te czasY, kiedy na zebra- w Łodzi rozpoczęta się niezwykle cha- przerodziła się rychto w miłość. 1 Obecnie, w związku z wezwaniem 
1ziach· i -Wiecach grzmiał Goebbels t Hit· rakterystyczna sprawa o bigamję. Bujna nie wiedztała, 'że ukochany Je! świadków na rozprawę, wyszła na Jaw 
Zer przeciwko „przekleteJ bandzie kapl· 28-letni robotnik Stanisław Baraniak posiada żonę. · ! sensacyjna rzecz. Okazało się miano· 
tallstów'', przeciwko reakcjonistom, kle· j M • B t k i t 'ed 
dy oba/ zapewniali, ~e socJalltm nie ro· zamieszkały przy ul. Odeskiej 12 ote· Dnia 29•go stycznia 1933 roku Bara~ wicie. te arc1anna aran a es J ną 
zumiejq na tarty, ale naprawde!„. nil się w roku 1928 z Marcjanną Dukat. niak ożenił się z Natalią Bujną, biorąc 1 z trzech ofiar, które spaliły się podczas 

Co z tego dzistai zostało? Bagnet Slub został zawarty w parafji św. Krzy- ślub w parafjl Kazimierz, pow. łódzkie- I katastrofalnego pozaru w fabryce Wie-
gen. Blomberga, sojusznik - K..rupp von ża w Łodzi. go i zamieszkał z nią w miestlianłu I nera przy ut. Południowej. 
Bohlen, wspomnienie krwawe/ nocy 30 Już w kilka tygodni ,PO ślubie w mto swem w Lodzi przv ul. Odeskiej 12. I Sprawa ta, której towarzyszy wiel-
czerwca t obiecanki cacankt.„ " 

Niemcy sa narodem ogromnie latwo- dem stadle małżeńskim rozpoczęły się Traf chciat, ie do tego domu, gdzie kie zainteresowanie ze względu na jef 
wiernym, Jeszcze dzisiaj wierz4. Ale waśnie. Ody kłótnie nie ustawały, prze~ mieszkali Baraniakowie, sprowadziła I niecodzienność rozpoczęta się dziś 
kiedy rozczarowanie vrzychodzi co~ ctwnie, dalsze pozycie okazało się' nie- się niejaka Olga Najman, znajoma pier„ 1 przed Sądem Okręgowym. 
dziennie, kto wie czy Jeszcze wierzYt rnożliwem, Baraniakowie rozeszli się, wsze3' żo~y Baraniaka. Od lokatorów [ • *Młfli\1l1SU 1?• 'iU&R!li&f9IOUllll& 
beda Jutro? I wtody urza.dzad „galów· , 
kt" b<tdzie cotaz trudniej. coraz wyra:t~ nie rozwiązując jednak malzeństwa. ~ dowiedziata się ona, że kobieta. która i Tabela wygran"Ch 
n!ei bedzie sie wysuwal na pierwsze Baraniakowa znalazła prace i zamiesz„ mieszka z Baraniakiem jest jego żoną. , ;,; - g 
mi~i~c~ mlntster Schacht I coraz 11/espo· kala przy ul. Przedzahtłanei 13, 1 Wówczns zakomunikowała 0 tem ! W związku z od~ywającem się cła,„ 
komze1 wołać beda zntechecone t głodne . . , . . · . ; rtłeniem Loterii panstwowei ukazuje się 
masy. Tylko pewno wówczas nie b<:da. W Jak1s czas potem Baramak po- Marc1antde Baraniak, a ta złożyła za· i obecnie o godzinie 3 r>o poł. drugie wy~ 
wolać !,Heli„<' _ ~ . . znal Natalię Bujną, z którą począł się meldowanie w IX lrnntłsarJacie P. P. w 1· danie „Expressu", zawierające pefną 
lll/IJllll//Uf111illll\\11\\1\1\\\\1\111llll1lllllllllnlllllll/IHllHllll!llllHtl!lllrlllllllllllllllllll!lll!lllllllllJlllllll\lilllll!!ll!lllll llll!lllllll!lllill H:lllll!lll!!li Jllll!i! ll!li!lll!!łl l! l!i 1 !f!iJ!! ' l l:1i1ll!il!ll! l i!l ! !l!ill ~l 1 !!l!ii/liil!'i!!f1:1lliill':i ' tabelę wygranych Loterii wraz ~e staw 

KONGRES NAGUSO·w w LO' ND' YNIE" !~~~!c~!~ia ~~!:~eg0Cz~:e1~~g~wa:!~ 
- . _ _ __ szych, praguąc~ch sprawdzić i~lrnaJprę 

dzeJ, czy los nie zesłał im iak1ejś WY• 

, Przedstawiciele „Towarzystwa Przyjaciół Powietrza graneJ„. 

l Słońca." . obria.duią w adamowych strojach ~.:i ' J Redukcje w wykon-
Loa~ya; 7 wrzdma._ 'l(TORZV ZGODZILI sn:: ' ROZEDRAC lazło się pięciu oraz Jedna dziennikarka; .„ czalni H~uss~era 

Po iµnaniu , przez angielskie mini- . DO NAGA. _ l która twlerdżi, ź0 musiała „paść ofiarą . Łódź, 7 wueśnfa. 
sterstwo zdrow1.a ruchu nudystycznego Takich dziennika rzv od ważnych zna- !(IWeszo zgwodu„. _ _ _ (Kk) Z braiku zamówi.eń zoisfała 11r~· 
z~ legalny zebrał się wczoraj w Londy- I . ,dukowana cała pierwsza zmiMla. Fab· 
me kongres na..gusów, który bedzle obra 1\U ft 8.1- 'rk łn:. u szaabiB ow· sk'łB; tyka ~ę-dzie szła .od poniedz.iatku n.a oa-
dował trzy d11J. \ o w ~ ~ li r P.I - ły d:z:1,en. Sip,o,di:?J1ewan0 są dah;:z,e 1'0· 

Obrady toczy/y sfo w dzielnicy fin- tł U ~ 'Y. · ,, •n dukcie. Przy reclukow.an.h1 ~arząd fo.h· 
c~ley. W wielkiej saH zebrali śie uczest/ Delegac}a robotników u p. dyr. Kokłelego. - Wza.femoa nłe„ ryiki zwraca 1;1wagę, c.zy ~r~duk?wa~~-

. nicy 1 uczestniczki reprezentuJąc JS„cle ufność stron.-Jaknajprędzef likwidować zatargi,. I mu przrsłu~~Je zapom~,ga 1 GZY _Jest ie· 
~wlazków, Uczących przeszło 2 tysfit· ·. · dyinym zyw1c1.clem rodzLrty.„ O ile będą 
ce osób. _ ł..6dt, 7 września. r ~ie?y wspominamy t) J)~łhi.latach to- I ~iększe zamówienia z,reduko1wani robot-
. Dokoła domu zebrał s\e tłum ludzi, (l<'.kl Dele~acfa rbi~?tn,Lkó-:-V z.recLu'k.ó: botm~ow, .P· dy-rektor osw1.adcz.:a. te Po mcy zostaną sipowrotem przyjęci. 
ządnych sensacji. Do wnętrza w-pusz- wane1 ,,,n0<we1 tkahn ;-za1blero·w.sk1e1 i sł?Jl~tow zadnych robotnicy teraz sta- 1 ~00<!.l000GX:.l0G>00000000000000000000t 
czono tylko osoby zaopatrzone w kartę udała &ę clo p. dyr. Kok.u~le~o. , wiac n;le mogą, bo nowa tkalnia fest _ _ ~ 
członkowską. Sala przedstawła widok - o ur.uohotttien.lu no-we1 t1kal.fi1 w zarnk1ilęta. • . ' . Shróty te11nrał1czne 
niezwykły. Mętcrytnt ł kobiety od J6 · tyim. tygod1n1u mowy być nłe JrtC>ze, c.hoć . Na pyt:m11! ~ ki.~dv m,ote się :t;m.1e• ~ 
do 60 lat, nadz~ Jak ich Bósr stworżył li ~y z te.go powodu, te nie ma na młe1scu n~ó sy~ua:-1a w fab.ryc::e, otrzy~uiemy 61- z Po'.e,cenla 'prokiuratora do ~praw SZCZll• 

słedzą przy stolikach, na których łez;ł z,~dinego _ członka ~arządu Zakładów ~ o,d1p1ow1edz, ~e nut,ąrp1(! to moi.e Jeszcze ~c~~~ai~~-i ~~·nrękm~~~~·cki~r;;;!~:a~~k~aodJ~ 
tOZtnalte 'papiery, Oswiadczył 1>• Kok1eH. - Y' nadchodzącą sobOt~; ch<>ci n.ie fM<t tO ZY~lltdóWskich. Aresitowanie hr. Pokickiego 

Na podjum zasiada nag· le "te -.td'um Na wysuwane P;os,tufaty tobotnił1~6".V JeUcze pe'Wlle. stor w związku .ze .znaną aferą zyta:rdowską. 
. k t. " "t z„ l p. dyrektor odpowied'tiał1 te Adm1m- - Polacy w dalszym ciągu stoią na ctełe 

z prezese~ 1 se r~ arze~ owarzy- s·traeija n.i~ chce na tobot.nilk6w nakła- CO MóWIĄ ROBOTNICY? zawodmk6w ?iorących .. udział, w Chal1Ienge•u. 
stwa przyJaciół Powietrza 1 Słońca. na da6 kar l~e.ż chce t,,,1ko dohre~o towa• Przedłuta~ący s.ię ctM z.amknię,da V! ostatec~nei p-unktacl! µo pro~i~ zużyda !łll· 
czele. I M' , -' 1 ' z . !!>b ł - 1. -• • • I • • ,,,, I !iwa na pierwszych trzech m1eiscach stanęli 

W k I _ I b f _ _ r.u. ię'Ulzy c:złon:kamt atz4du y a n,a I faITTyki staJe s1~ dene.rwu1ący wa 2400 kpt. BaJan, k·pt. Ka·r,piński i P!onczyń-ski. 
u uarach _ .~ ecJe rozebrane ko": wet myśl, aby uruchomić .nara~ie jedną robo~i.kó'Y· Mię~y robo,miik:itrti 8'1·e· i - Znart~ i~struktor samol~tćw int. Balińsk{ 

błety ł mQzczyźrti .P•J.ą ka we. Jedzą sand· s111lę i p-r.zeikortać się, c.zy 1e&t iakaś -pio- ną s11ę na)1)rze·rótn1eij,S1ze plotk1. Los ~o , uległ katastr~f1e . samolotowe1 w czasie prae· 
wh:ze ł toczą powazrte rozmowr. I pra:wa, a dopie.ro wte-dy uruc.hom-ić No- botn~ków, kitórzy od póHol1'1a tygodnia I lotu przez. Pire;neJe. Inż. Ba-hń-ski )ecial do Ma-

Na l~ong~es przy~yto 40 dt1e1111ika· wą tkaLnię całkowicie.. • ni~ v.~aeuią j~~t l<i·sem ponurym. Lu•' ~~:;1·pfzd:i~ci~ 1a~kcfi~a,!~~op~~tni~~i;:/~ 6~~~ 
rzy ang1elskrnh i obcych oraz wielu fa-· P. dyrektor Kok.leli o~adoiył „Ex- dt-1, :którzy Z!1'J.a.fdują ~ię w p-ołotentu i BaJlńskiim por. Kosiński został ranny, 
tografów prasowych. Dopuszczono tyl-j1 pir~~sowi", :te Admini~1t.racia rtlko~o, za tragiiĆ:mM~m; nie na1eiv d.rabi6, naldy - Ulewne de.s~cze w M.ałQpolsce pad.ale. w 
ko tych, - s·tret:k nte ukarz:,e, bo 11'J)rz,e,cież mU811ało· im raczej pOmóc. Ro,bo:tniioy chcą przy· dat,,tyim ~!~~· Wod~ w \':'lfLu rzekach znow-.i 

- j by sie n-ie przyją6 Wl&Zystkich robotni· iSil:ąipić do -pracy Adimin•i,SlłuClfa n1e do· w, ra~. 0 a 1
1 lą·ki w kie· eckiem stolą rioo 

lllllfl!i!!lill 11 'i!!lll l!ll!llHlillll!lllUl!llllllllllllllllllillllillllllllllllllllllilll kówf''„. wł.er:za;.. Dla d~br:a je·d.nak. siprawy nm- ::W:tna~tuacJa est w da,Istym cle.gu bard~o 
- Był tt m.n.te wczoraj ~ mówi p. si do~ść przecie do iak niajszybs.ze.it.o - W Buenos Aires aipadł wczoraj czarny 

Rehabl.llł8CJ8 . I(okieli - pan in.sp-ektor pracy, pirze,glą· 'kompromisu mł.ędizy Adimm~tra,of~ a ro- deszcz. Jak ustal!lo b~danie mikroskopowe w 
dał kary i ni>C nie·zlitodin,ego z U6itaw• nde / bot.n·iikatnł. · kroplach desz~zu zna1dowały się cząstki wę-

• • , • .i. • ..J "ł Ida _ ł nafty, które dostały si~ w atmosfert w 
_ W związku z wiad,omosc1ami, za„ t4UWby-i. czasie voiaru miasta Caim1>ana. 

mteSZl.!i'.Of1eml w naszem piśmie o przy- o ó - W poblliu dworca koleJoweito w OlM• 

czynach śmierci ś. p. prof. Romarta, g_ łnopolsk1· - z1·_ azd ogrt!dn1·kó\V go"'.', nastąpiło zderzenie dW1.1® Pócl!\g6w. 
rada pedagogiczna Państwowego Olm· ar bwie osoby zostały zaibite a 40 rannych. 

nazjum im. I~go Prezydenta Rzeczy. roam.oc:z••na •• „ .-uiro - •od-i Re1·estracJa rocznik-a 1916 
pospolitej O. Narutowicza powzięta ...., .,., ~ „ ~ 
uchwałę, stwierdzająca,, it w ciągu 4·ch Lódt, 7 września. ., 1erodów, ochronę prawna, Istniejących w (k). - w zwll\zku z reh~c!traclą ro-cintka 
lat prncy Zmarłego w tern gimnazjum (v) Jutro, t. f. w sobotę rozpoczyna miastach zieleńców i t. d. 1!H6 i przypaidaJl\Clil1tni ta kHka dni 4w1111tan11 
żaden z profesorów tej uczelni nie wt- się w Łodzi II wszechpolski ziazd ógro-j Pozatem w pierwszym dniu zjazdu, WYznania molże 11towego, łód-zkie staro.stwo 

d I ł • i t " I . dntkó miejskich Z' Zd t d . t . f I t grodzkie wydało dziś zar~ądzettle, na m-0~ z a1 go w stame n e rze~wym an tez w . Ja po rwa wa zorgamzowane zos ame spec a ne O· któreg,0 reJestruJący się, którzy wedhtg kalett· 
graif\cego w jakiekolwiek gry losowe, dni. Pragram zjazdu przewiduje poza j warzyst-wo popierania plantacyj miast darza reJestrai:ii ll'!ieliby sie zgt-0sić <ln. 10, 11 
nawet niehazardowe. zwiedzeniem wszystkich mlelskich par-1 Rzeczypospolitej. I I!> b. m., mogą sie stawić do w:vdzial.a woJ• 

Wo hec tej enuncjacji musimy stwier~ ków i sl<:werów w Łodzi, rćwniet i o~ I W Miejskiej Galerji Sztuki urządzo- skowego tnai;istratu w innym terminie. 

l l b d I tó db d l I I l ! j t . d t Mężczyźni rocznika 1l>i6, którzy mają się 
dzić. ze og oszone pogtos <i o przyczy„ ra y. t re o o ą s e w o rn u 111 e - , na zos n111e. z racji zjaz u. wvs awa stawić dn: 10 i 11 do ~lura woiskowo-policYJ- \ 
nach śl1li0rti ( p. Romana byly nie~ skiej galerii sztuki. j prr,jektów i planów plantacyj fódzkich, nego zarządu m. Łodzi ptzv ll'l• Piotrkowsinel 
prawdżiwe. co ninicjszem prostujemy. Wyg?oszony zostanie szere~ ref era- pokaz dalli i ekSf)O\iat_ów szkodników j 165:. mog~ to uc~y111~ 1z b. 111. Osoby w:vizu11.nła 
nie chcąc niesłusznie uwłaczać czcil tów obeirrtuii\cych zagad11ienie zadrze„ roślin. Pokazv dostępne sa dla szerszej ~o~z., f~obe maią 81~ .staMć .~de~ reJestra"Jl 
Zmarłego. .wienia miast, zakładania skwerów i O· publiczności bez opłaty. - Inia- r.· · m. mogą ~1 '" za;łosic d~ia io wx~1.1i~ 



pies Nedor. 

Detektyw pobiegł do pałacza0 
Pod nieobecność tegoż w domu 
I podniszczoną marynarkę 
Ściągnął z wieszaka pokryjomu. 

Potem wYdobył starą łupę, 
l(tórą otrzymał w podarunko 
I marynarkę pilnie badał, 
Co widać zresztą na rysunku. 

- „Jest na rękawie spora dziura, 
Trzeba mi zatem dojść przyczyny„. 
Dalej jest miejsce wypalone 
I jasna plama od benzyny „. 

- „Palacz Jest winien... Mam dowody! 
Czy miał wspólników? Może„. l(to wie.„ 
No, Jestem ciekaw - myśłl l(ubuś -
Co prokurator nato powie". 

(Dalszy ciąg Jutro). 

Zabił syna spowodu urazy do ojca Dobroczyńca ludzkości. 

Potworny czyn msciwego gajowego. ..:-. Zabójc~ osadzono w wi~zieniu 
Dobroczylicą ludzkości niekoniecznie musi 

być tylko człowiek. Czyż na nazwę dobroczyfl· 
cy nie zasługuje np. taki środek leczniczy Jak 

. Aspirina? Milionom ludzi Aspirina przysłużyła 
I się iuż, oswabadzając ich od bólu. MilJonom 

Wilno, 7 września. I eden z braci zwrócił się do drugiego: - Proszę się nie zbliżać do mnie, bo tak~e. okazała pomoc przy ~aziębien~u I grypie. 
W tych dniach na posterunek poli- - Daj mu złotówkę i niech wyda bi bedę strzelał. Aspm.na wobec t.ego pown~na znaJd<?wa-ć się 

·· · t . s·· h • .• . I J d . . w kazdym domu iako rodzai pogotowia ratun-
CJI pans woweJ w 1tac zg10Sh się ga- et. e noczesme rozległ się strzał i Jan kowego przeciw bólom wszelkiego rodzaju i 
jowy lasów wsi ~o_iary pod Osz~ianą, ! Bracia chcieli zbliżyć się do gajowe- Swidowicz, trafiony został kulą w przeziębieniom. · 
Wacław Karwecki, I zameldował, ze po go, aby wręczyć mu złot ·.· wkę. Wów- brzuch. Tebletki Asplriny w oryginalnem opakowa· 
strzelił przypadkowo przyłapanego na : czas gajowy odstąpił na krok i wy do- Gajowego Karweckiego osadzono w niu są do nabycia w każdej aptece. 

gorącym uczynku bezprawnego zbiera bywszy rewolwer systemu „Nagan" za więzieniu pod zarzutem dokonania za- ••••••••••••••••••••••••••••••• 
nia jagód, Jana Świdowicza. lwotał: bójstwa z premedytacją na tle zemsty. llll Ili 

Jak wynikato z zeznań Karweckiego I = Pulo w nry arłY'f Y[lDe ~ ' 
- wypadek miał przebieg następujący: · [i . ~ =_= 

Dozorując las, Karwecki spostrzegł 11.-. ~ ~-··; ot... 1' 0 r.,_ dJ-o'. - -
dwóch znanych mu z widzenia braci:· ~ ~ 3' ~ '1!1 '11111.ł ~ ręcznej roboty = 
Antoniego i Jana Swidowiczów. zaję-. PROGRAM ROZGł.OśNI ł.ODZKIEJ 18.I0--18.15: Repertuar teatrów. LILI HIRSZMAN = 
tych zbieraniem jagód. Na pytanie gajo I POLSKIEGO RADJA. lf!.15---'lR.45: „Od Bosforu do Szanghaju"-kon- przeprowadziła się na ul. = 
wego, czy posiadają oni bilet, uprawnia PIĄTEK, dnia 7-go września. cel"t zespołu mandolinistów „Hejnał". Tli". = Andrzeja N! 27, front 
ją cy do zbierania, obaj bracia zaczęli l „6.45----6.48: Pieśń „~i~dy ran~e wstają ZO· ze Lwowa. 
nacierać na niego przyJ"muJ"ąc groz'n . rze . 6.48-7.0Q: Transm1s1a z lotmska w Moko- !8.45-19.QO: Odczyt p. t. „Gruźlica zwierząt i --· Tel. 143-21 -Sl'= 

' , ą ' Łowie startu samolotów turystycznych. 7.0(}- jej niebezpieczeństwo dla człowieka"-wy-
posta~ę. j 7.10: Gimnastyka. 7.10-7.15: Muzyka (płyty). głosi lek. wet. Franciszek Czapliński. ••••••••M9HHOl!eoooo•••••Mo„ 

GaJowy, nie chcąc zrobić użytku z i 7.15-7.25. Dziennik poranny. 7.25-7.35: Muzy- 19.00-19.20: Film i rewja (płyty). 
broni, zaczął uciekać. w pewnej chwili I ka (płyty). 7 •. 35-7.40: Chwilka pań domu. 7.40- 19.20-19.30: „Na marginesie prób technicznych". 
Z<l ad ·ł · · · Ó ·t • 7.5Q: Zapowiedź programu. 7.50-8.0Q: Dalszy (Turniej lotniczy). 

,w Zł nogą O p1en I przewr Cit Się. cie,g transmisji z lotniska w Mokotowie. 8.00- 19.30-19.45; Dalszy ciąg audycji „Film i rewja", 
\\skutek szarpnięcia padł strzał z jego j 8.10: Koncert rekl amowy. 8.10-11.57: Przerwa. 19.45-19.50. Odczytanie programu na dzid na-
rewolweru. l(ula trafiła Jana Świdowi- 1 11.57-12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał stępny. 
cza w brzuch, Świdowicz zmarł następ ; z ~rakowa. ~2.03-12.05: \\:'.ia<lomości meteoro- 19.50-20.0Q. Wiadomości spo~towe. 
nego dnia ~,,...1t ł i t,... . - O .jlo,g1czne. 12.00-12.10: Codzienny Przegląd Pra· 20.00-22.30: Koncert symfoniczny. Wykonaw-

·W ~VI a u pow a vwem w - I sy Polskiej. 12.10-12.45: Ulubione arie operet- cy: Orkiestra syrnfon P. R. pod dyr. Ada-
szmiaf!le~ _.., _ _ . l kowe (płyty). 12.45-13.0Q: Pogadanka dla ko- ma Dołżyckiego i M. Ka_rw~wska (śpiew). 

Zeznania-gajowego wywołały ject-·1 -biet _P·„ t. „Rola kobiety ~ pracy Czerwonegó'- W pr_ogram~ ut:wory ~· Noskowsk.iego. od 
nak podejrzenie. Stwierdzono · że Kar- : Kr~yza. - wy~ł. M. Ulnchsowa. 13.0()-13.QS: 22.30-22.50: Szkt~ 1~.terack1 w. R?g~w1cza I?· t. 

k' . Ś . . ' ; Dzienmk połudmowy. 13.05-13.30: D. c. muzy- „Wybuch WOJDY ~ wspommenta osobiste., 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRóCILA. 

Przyjmuje codziennie od 9-3 

Gdalflska 37 - ·~ r. tel. 232-55. 
4-7 w lecznicy .i 

Piotrkowska 294 
tel. 122-89. wec ~ zastrzelił w1dow1cza Z prerne-1 ki z płyt. 13.30-15.3(): Przerwa. 15.30-15.35: 122.50-23.()(l: Koncert reklamowy. 

dytaCJą. Wiadomości o eksporcie polskim. 15.35-15.45: 23.00-23.05. Wiadomości meteorologiczne dla I 
Tego dnia w lesie zbierafo jagody P:zeg!ą~ .giełdowy. 15.45-16.~: .Koncert muzy: komunikacji lotniczej. . . . •••••••••••••••• 

wielu wieśniaków. Lecz gajowv zwró- k1 lekkteJ. V::ykonawcy: zesp~ł Ja!'zowy. Arkad! 23.05-23.30:. f:1.uzyka taneczna z kaw1am1 „Ga-
'ł • Ó . ;a., • • Fialo 1 Edmund Płoński (p1osenk1) stronomia • 

Cl1 szczeg Iną uwagę na braci ;::,w1dow1 16.45-17.15: Audycja dla chorych w opracowa-
czów, bowiem miał urazę do ich ojca, 1 niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). DZlś SŁUCHAMY! Dziś w nocy dyżurują następujące a..pteki: 
który oskarżył go przed władzą o de- 17.15-17.50: Koncert solistów. Wykonawcy: 1· :?o.oo. LONDYN (National Programme). Wiecz6r Sz. Jank·e. lewicza (Stray Rynek 9), L. Ste<:kł1 

.. . • . , • . . munt .Schatz (skrzypce). 2o.30. STRASBURG. Koncert symfon. z Vichy. towicza 6), St. Hamburga i S-k1 (Gtówna 50), 
fraudację leśną l Włodzimiera Jarochowska (śpiew) i Zyg- Beethovena. Tr. z Queen's Hallu. I (Limanowskiego 37), B. Gluchowskiego (Naru-

Zbhzył się więc do braci Sw1dow1- 17.50-18.00: Przegląd wydawnictw. 20.40. RZYM. „Wesoła wdówka" - op. Lehara. L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Pio-
czów i zażądał od nich biletu. Wówczas 18.0Q-18.lQ: Muzyka (płyty). trowskie~o (Pomorska 91). 

• "'!d !l!Pl!lillllllllllllllll!llill!!llllllllll!llllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll. Wszystko to mówił tonem takim, - Czy powinnam była przyjąć za-
iakby usprawiedliwiał się - co nie mo- proszenie tego pana i pójść z nim do cu-

CZY TO JEST PllłaOŚĆ? ... 
gło nie zastanowić bacznej na wszystko kierni? - odezwała się w niej spóźnio­
Joanny. na skrucha. Niemniej, kiedy Barkowski 

- I kiedy nareszcie wrócił pan? - zaproponował jej, ażeby spędziła z nim 
z.agadnęła go. razem następny wieczór. ona nie mfała 

- Dziś rano o dziewiątej. siły, ażeby mu odmówić. 
- I już znalazł pan czas. żeby Niezdrowa tęsknota za sensacyjną 

Napisał Andrzej Zański, autor powieści „Pozwólcie nam żyt", „Kochaj przyjść do mnie? - zawołała niemal nowością i za dotknięciem się bodaj koń-
mnie zawsze" i innych ·wzruszona Joanna. cami palców wspaniałego świata, za 

_"' •- - Nic w tern dziwnego - przyznał I którym tęskniła, wzięły w niej górę nad 
• ,„,;:ilil111·.111t::iJ;J111illlliill!Jllil.lJiU:' IJIJlllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllJUllHlllllUIUllllllllUllllllllllllllllllllllllllllillllllllll. ttenryik - z tego tylko powodu przy- głosem sentymentu, który ostrzegał ją, 

spieszyłem właśnie mój przyjazd z za- że nie powinna nawet w tej formie okta-
STRESZCZENIE. ' 

Joanna jest fantastką. Żyje w krainie ma­
rzeń kinowych, tęskniąc ust11wicznie za innym, 
barwniejszym światem. Pewnego razu przed 
sklepem zegarmistrzowskim jej ojca zatrzymało 
się luksusowe auto. Właściciel jego zrobił na 
Joannie niezwykłe wrażenie. Dtlewczyna czeka 
odtąd napr6żno na jego powrót - i marzy. 

:Wreszcie spotkała go znowu. 

ojca pani. Czekałem napróżno przez go- granicy. mywać Romana. 
dzinę niemal... Wreszcie. straciwszy - Podziwiam pana - szczerze WY- Ociągając się, odparła: 
wszelką nadzieję, wyszedłem. znała Joanna - że dla jakiejś tam nie- - To niemożliwe ... 

- Zostawiając mi na pamiątkę kilka znajomej dziewczyny zdecydował się - Co panią wstrzymuje? 
rM - uzupełniła Joanna. pan rzucić zagranicę i jej cuda. ażeby - Mam narzeczonego, z którym sta-

- Dorozumiała się pani, że to ode- POWlrócić do szarego naszego miasta. le spędzam wieczory. To chłopiec dobry, 
mnie? - I wogóle - szepnęła, przymyka- który mnie ba1rdzo kocha ... Nie jestem 

Dziewczyna skinęła głową jąc oczy - to musi być cudowną rzeczą zawsze dla niego tak dobra, jak na to 
- Więc dlaczego nie starał się pan - Owszem! I umieściłam je w naj- posiadać majątek, być niezależnym, pod zasługuje. Nie chciałabym go więc oszu-

nigdy zobaczyć mnie, skoro mu się tak ładniejszym wazonie na stoliku przy różować i używać urody życia. Jak bar- kiwać. 
bardzo podobałam? - ponowiła już raz mojem łóżku. Stały tam bardzo długo, dzo panu zazdroszczę - zakończyła. - Narzeczony pani - podsunął prze-
postawione pytanie. zanim czas nie spopielił ich. A kiedy Barkowski uśmiechnął się. mysłowiec - nie musi o tern wiedzieć ... 

Henryk Barkowski puścił znów gę- opadły ostatnie ich płatki. nie wiem dla- - Ale majątek to jeszcze nie wszyst- Poprostu powie pani, że zmuszona jest 
sty kłęb dymu z papierosa. , czego, zrobiło się smutno. ko - zauważył. - Jest to pięknem tłem, udać się do chorej koleżanki lub wYmY-

- Mówiłem już pani, że na prze- Ręka lienryika dotknęła jej dłoni. lecz nie daje kompletnego szczęścia. Jest śli inny wybieg. A w rzeczywistości 
s~odzie stanęły najrozmaitsze· sprawy. - Dziękuję pani bardzo za dobroć, coś stokroć potężniejszego i cudowniej- spotkamy się o ósmej na rogu ulicy Ziel-
W dniu, w którym spotkałem panią jaką wYŚWiadczya pani moim kwia-J szego, aniżeli pieniądze... nej i ZwYcięskiej„. Będę tam czekał ze 
poraz pierwszy, musiałem - w spra- tom - szepnął mężczyzna. A potem - Co? swoją maszyną. 
wach handlowYch - wYjechać zagra- podjął dalej. I - Wielka, wzajemna miłość! - wy- To ostatnie słowo skiruszyło ostatnie 
nicę. W lipcu bawiłem w kiraju zaledwie - Niestety, nie mogłem raz jeszcze skandował powoli lienryik. wahanie Joanny. Dziewczyna ujrz ła 
kfl.ka ctni. Spotkawszy panią - najdziw- jeden ponowić swojej wizyty, ponieważ Serce Joanny uderzyło ŻY'Wiej. I mi- oczyma duszy piękną, błękitna. Hispa­
niejszym zre~r.tą trafem na gościńcu, po- dzień potem zmuszony byłem wyjechać mowoli, siedząc teraz przy boku wY- no-Suizę, czekającą na nią na rogu uli~ 
stanowiłem odwiedzić ją nazajutrz w powtórnie zagranicę. Gdyby nie fakt, twornego pana. w kącie cukierni. przy- cy, ażeby - niby bohaterkę obrazu fil­
skl~ie ... Narzeczon;· pani zachował się że chodziło tu o sprawy, maja.ce pierw- pomniała sobie swojego dobrego, wier- mowego - zawieźć ją w świat przy. 
bowiem w ten sposób. że trudno mi było I szorzędne znaczenie dla mojej fabryki, nego Romka. Poczuta jak bardzo go ko- gody. 
kontynuować nadal nasz.ą rozmowę. i byłbym napewno· odłożył termin mego cha, tego jasnego chłopca o zasmolo- - Przyjdę! - powiedziała, pochyla-
Ktedly , jednak . dnia nastę:pncg-o przyje- , wyjazdu. Lecz niech mi pani wierzy, że nych często rękach i niezgirabnych ru- jąc głowę. 
dialem do zakładu, zastałem tam tylko było to niemożliwe! chach. (Dalszy ciąg jutro). 



Robotnicze mistrzostwa I •por"' 
lekkoatletyczne Polski '9 • 

się~. ~d~~,r.,h:;r,l,~~~~·~:z:~~~IZ\VY"l.DStwa TłO"Z·y·n, sk1·eg ·ft ,. W·iłłmanil 
Polski w leklue1 atletyce. W mtstrizo· U 'i U ~ I 
stwach tych org:mii.cwanych na po-Ie.ce· • d h i ł ł h · t · h W I 
nie ZRSS., We7.mą nięzwvkh Hczny na m1ędzynaro owyc m s rzos wac emsowyc ęg er 
udział zawodnicy ze wszvstk:.ch okrę· 
gów. - Rówuież i z Łodzi, wyj~d.ża w 
dniu dzisie.js•zym i:;i'lna reprezentacja lek· 
koatletyazna z siostrami Domagalank:i.mi 
i Ka·czmarc:zykiem na czele. 

Raid motocyklowy 
dookoła Łodzi 

W dniu 30 b. m., odbędzie &tę do­
ro·czn '. VII z r.zędu raid motocyklowy 
dookoła Łodzi, na. dystansi•e 250 klm., 
orga,nizowany przez sekcję motocyklo-
wą Un:ion-T ourin,l!u. . 

Raid do-stę.pny jest dla wszsytkkh 
motocyklistów zrzeszonych. 

Budapeszt, 7 września tarczę św. Emeryka dla zawo·dników po· 
W czwartek, w drugim dniu między- niżej 24 lat. .W turnieju tym ucz.estn:i.czy 

nal."odo1wych mistrzostw tenisowych Wę· też Tłoczyń1S1ki. W czwartek Tłoczyń.ski 
gier, teni.s-iści polscy: Tłoczyński i Witt· pokonał niemca Lunda 6:1, 8:6, 6:4. Hen 
man, odnieśli kiilka zwycięstw. W grze ke.J pokonał StaUosa 4:6, 1:6, 7:5, 6:2, 6;1 
pojedyńczej panów, Tłoczyński pokonał i węgier, Petoe P'oikonał turka Sure1a 
węgra Nagy 6:1, 6:0, a Wittmain wygrał 6:3, 7:5, 6:2. 
z węgrem Hubertem 6:0, 6:0. W grach poledyńczych o miistrz·o· 

Par.a piol&ka: Tłoczyń&ki, Wittman, stwo, odbyły się jeszaz,e następujące, 
s:potkała się w dehlu z parą węgierską: waimi·ejs·ze s,potka.nia: Hecht (Czechosło 
Arato; Drezdne.r. PierwszeJ!o seiba wy· ! wa.cja)-Nyary (Węgry) 6:2, 7:5. Cafka 
gr.ali polacy 6:3, przegrywając je·dnak · (Cze.cho·słowacja) - Bayer (Węgry) 6.:1, 
drugi~go 2:6, poczem spotkani•e zo.stało 6:2. Straub (Węgry)-Zachos (GreOJa) 
priz.erwane 51P·owodiu zmroku. I 7:5, 6:4. „ . 

Niezalemie od tumieiu mi.strzo.ws:kie ! W koinkui'enc11 p-ań Travers (An1gl1a) 
go, odbywają się też gry pojedyńcze o pokonał.a Wargę (Węgry) 6:1, 6:2. 

Opinja p. Kałuży 
o meczu Polska-Niemcy 

Warszawa, 7 września·. 
(L) W dniu dzis1i.e•fszym, prz'Ylbywa dCJ 

W a:riszawy piłkarska reprezenba1c;da Pol· 
ski, która ostatnie diwa dni -pr:zed me· 
czem iz Niemcami, sipęd<zi razem po·d 
okieism kapiitar.a zwią;zkoweg.o, Józefa 
Kaluży. 

P. Kałuża, zaindagO'Wany pirz.ez :prized 
stawfoieli prasy, nie z-O.radził wteJJkiego 
Qptymizmu, w związku ze spotkwieim. 

Uważa zespół polski za słabszy od te 
go, który w ub. roku walczył na PoisiŁ· 
sta.djonie w Berlinie, nafomia.st zespół 
niem~eoki - za ZIIlacznie silniejszy i pew 
niejiszy, ani:żel'i w ub. roku. 

Ntemcy przyje~dlŻają do ,Warszawy, 
jako zdecydowanii fą..woryd - oto ~on­
kfozja wyinurzeń kapitana ZJW. PZPN-u 
p. Kałuży. 

Aktualja lokalne 
Losowanie riozgrywek iesi.ennej !'llln:· 

dy o miilsbtizositwo łódzikie1j klasy A. odibę· 
diz~e się w LOZPN-1e, d!nda 10 b. m. Najbliższe mecze ligowe Borotra na kortach warszawskich 

NajbliJżs•ze mecze ligowe o·dlbędą si~ u 

d1opiero w n.ied:z.ielę, dnia 16 b. m., a mia Pracowity sezon tenisistów polskich Praice na·d bud~ą wl·elki1e,go domu 
niowicie: .Wa.ns:zaw~an:ka-,-- Podgórze wj Warszawa. 7 wrz·eśnia. węgerskiim1. Tur.nie~ budaipeszt;eńsfoi hę· siporfowe~o YMCA. p•r.zy ul. Morriuszffd, 
~arszawte, ?0Ion1a-,--W1isłą w ~arsza· (L) z wc;,zystkich dziedzin polskiego dzfo tirwać d~ 10. b. 1:11· .Już _dma n~etę,p· posuwa,ją s~.ę naprzód, przyic~em ba1se.n 
wie! Garbarii;-1.a-Leg1a w ~rakowJie, Cra sportu, największą aktywnością wyka· nego zaczyna.!)ą się p1.ę.c10din<l!o·we xmstr~o , pływacki ma być urucihom1i.ony jut :w 
cov1a-Pogo~ w KrakoWle Ruch- zać się może ten~s. Po trŁech mecza·:;h stwa j.ugo1Słowiańsk~e, w któryoh oibaj, ci ma11'CU r. p. 
Wa,rta w ~a1diwkach. • międzypaństwowych o puhar DavL'!a, 4 sam~ gracze nasi, Mo·rą udJział. *'.* 

ŁKS. miał rozegrac .1!1ecz: ze Stirzel- towarzyskich meczach międzypańshro- Dwa dlni dzielić he;cLzie koniec ~~mie W związku z oitwairdem .Stałego mg'iu 
cero •. Ie.cz wobec ~cofam~ Slę Strzel~a, wych oraz Hcznych mh(dzynarodowyt:h ju belgrad~:kieigo od p1erwiszego dln·1a me bo.kserskieg.o pr.zez „Siłę", n.astęp.ne za· 
łodiziacrue ~d0ibywa1ą punkty bez walki. i'llllPre-zach, teni.si<Ści p·oLscy jeszcze nie ~!1 z R~ctng-Clubem, któr~o barw brO wody odbc:dą s•ię we wr.~eśniu, w dni.acll 

zakończyli se-wnu. ntc będ:ue Borotra. . 15 i 30. - Bę·d·ą to izaiwody między• 
Z ży Cfa kJub·owego W chwili obecine~: Tłoczyński i Witt- · p;rz,edrw BO!l'ot1rze, w War,sizawie zoba k:luborwe. 

Dni~ 8 .b. m. o godz. H.45 na boisku Ikapc ma111! ?iorą udział w .~obrze, obs.adzonY;11 czy:my .Tłoc.zyńiskie.go, Hebdę oraz młio· 
odbędzie się mecz w n1lkę nożną pomir;dzy turnteJU w Budapesz.c1e, !!dz.ie zetkną się dyiah nas'ZY1ch dehlitstów: Btatika i Taf'· 
drużynami lkaipe - NDrdJa. · z ten1sisfami: austriackimi, czechosło- lowskiiego. Dz:Lsiei1s·z.a za'J)iO'WLedź stairhu Wurm w IKP ·.~ wackimi, ju~ósł·owiańskimi, niemle.ck:imi Bor,otf'y w stolicy, wywofała tu wie1lkie 

W tych dnla·ch Powstala pr:zy ż. K. s. ,Mak- zadekawienie. Znany pięściarz łódzki, ~Wurm, ktt6ry 
kabi',' (Al. Ko.~~iu~zk.i 21) sekc!a dl~ w~ik za~ ili\\\1\1\\Hl\l\illllllllllllll!llll:-lliillllllllllllliilllllllllllllllll!illl!ll!ll\lllil\ Ostabirim frointem, na iak!im tenfa pol odbywał służbę wio.j1skową w Pmemyślu 
Paśmczych. Sekcia Jest w pos1a:damu 1edyne1 ski walozyć będzie w b. miesiącu, jest i wyistęipował w ba,rwa.ch Lechij.i lworw• 
w ok·ręgu łódzkim maty zapaśniczej i już przy- Sof.ja, gdz:ie odbędą się w terminie 19-231 ski•ej, powróoił już do Łodzi i t.reniuije w 
stąpi!a do intensywnego treningu. p o J ~ , • ~ • · ~ :t · .J._ d B ł ·· IKP z h 'I · Ln' · 

Zapisy nowych członków przyjmuje sekre- ar UJe l f OWI~ nusvi:ZO!S wa mtęuzynaro owe u gar)l, . - c W1 ą otirZ)l'lllaD'la Z'WO 1eI111a 
tarjat klubu codziennie prócz niedziel w g-0dz./ · • . w któr)"ch z rami001ia Polski, starfować Wurm występo•wać będme w waidz;e pót 
od 19do 2-eJ. • • będ::z:ie Jerzy Stolarow. ciężk1eij klubu łódzkie..l!'o. 

Dr. l\kselrad'-1 __ C_H_O -Rz-; na ruptury, 

I 
skrzywienie kręgosłupa 5.000.010 's. KfRYftska 

chor. wewnętrzne 

Powrócił -
tlawrot 39, tel. 186„22 

Lecznica Ome~a 
Glówna 9 · 

telef. 142-42. 
PrzyJmu!ą lekarze we wszystkich 
specjalnościach. - Analizy lekarskie. 
zastrzyki, Roentgen, lampa kwarcowa 
Stacja zapobiegawcza czynna calą 
~obę: . PORAD_:\ ~3..!~0re:. 

DR. MED. 

L. BERMAN 
Spec)alista chorób wenerycznych 

skórnych I moczopłciowych 

Ceg&elniana 15 
TELEP. 149·07. 

Przyjmuje od 8-12 rano i od 4-8 
wiecz„ w niedz. i święta od 9-1.ej. 

CENY LECZNICOWE. 

Dr. MEO. 

M.Jakobson 

Tekst i klisŻe 
zastrzeżone 

różne kalectwa ! 

Pomoc I skutek bez operaclll!! 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie 

. wolno zanieooywać. gdyż skutki 
d.Ja,1 życia ludzkiego są bardzo 

niebezpieczne. Ruotura staje sie 
wielką jak głowa ludzka i spo­
wodować może śmiertelne powi­
klanfa kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe moJeJ metody usuwaia radykalnie naj­
niebezpieczniejsze l na!i.astarza\sze ruptury: u 
meżczvzn. kobiet ł dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIE\negoslupa przeciw two­
rzeniu sie garbów I grutlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Ola skrzywionych nóg, plas­
kich I bolących stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka i ki­
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban­
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Zakład Ortopedyczny: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

lódt, ul. Wólczaóska Nr. to, (front. pairter) 
teL <IZ1·77 

30-letnia praktyka pelna gwarancja. 
UWAGA! Od 1 września 1933 r. przyJmuJe tylko osobiście. UbezJJ!e­
czonych w Kasie Chorycb m. Łodzi przyjmuje, Osobiste zjawienie się 
chorych iest konieczne. Ceny 1>rzvstepne. 

PODZIĘKOWANIE. 

K O B I I T ;noROBY SKóRNE 1 WENERYCZNI! 
, • (kobiety I dzieci) 

N I E M O Z E Sienkiewicza '" 
· · telef. 146„10 

Sii MYLIĆ 
wybierająe ten 
oto puder do i'ftlarzu · 

przyjmuje od 11-1 I od 3-4 po par. 
.-- - ·------

M. R ulljiltein 
AKUSZER.JA I CHOROBY KOBIECE· 
PRZEPROW ADZll srn NA uuce 
Pomorska 7, tel. 127-84 

Uważam za swój obowiązek publicznie podziękować WP. Dyr. J. Oora 
0 

fa.scy:rnu.JącoJ oięt!moścL 
Rapaportowi, zam. w Łodzi, ul. Wólczańska 10 za uzyskanie dla żony MatoWY. aiksamtiny wy.g~~ który 
mojej, chorej na gruźlicę kręgo ~lupa, zasiłku w kwocie 200 zl. wzost,a,Je 1>rzez cały ctzit.ed. Natu-
z Ubezp. S,poleozn. n:i iecznJczy gorset ortopedyczny i polecam tego l · •- kt6 -•- boi · ..,,;a 

CHIRURG 1 b . . . ra ne 011ęo.o10, ' re ...,., s>:e "" -
wybitnego specia istę ortoped. innym u ezp1eczonym 1 zaznaczam, ze tru, deszcru !<Ub o·ooenia się !)Ol(lczas 

SPEC. CHIRURG.JA KOSTNA starania jego były nadzwyczajne-. tańca. W.seystk-o to m<>źna =:~ 
(złamania kości i zwichniecia) (-) DYLIK JAN iwy~ącroie Zill.'Pomoca znai go 
D ra Sterlinga 22 Łódź. ul. Wólczańska 214. parysflde.go Pudru T-oka.l'oa. 

• SeJkret :l)()!Je(a na i>aten~~ym 

(N. TaP1b~~o6~t. 174-42 -1 Dolctór j LEC ZN ICA ~=~=:a~ =~:.!O:Y. Dr. 

DOKTóR H SZUMACHER · :'~oo~d~:!, z:::~~ w:!; J. HERSZflNKIEL 111 łi k. Piotrkowska 294 J)ot·r6d11e. Jedwabne stta. 01~ ~ 
w. a.gunows I . Choroby •kórne naprzeciw przystanku tramwai doiaz- . :::~a«J~J:&i;~: ~ powrócił 

i wener31~zne dowych. wycli ~Ól'Y. CZl'IBł~ Jl. szorsiłt11. ZIELO 
Piotrkow!ic~Wl~ó.Ctl!-1. 1s1-aa. PIOTRKOWSKD 56 otwarta od 11-el rano do 8-el wiecz. i.:!lłCh~. Jak to bywa.przy stOJ<>wa- · NA 8a 

. O PRZYJMUJA LEKARZE SPECJALISCI t1.1iu ~W'Ylk!Yoh t>Udi'&w do ~~ 
SPEC. CHOROBY SKÓRNE. WENE 4 62 CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· Sekret. te.Il Jest ZD1l1lV . m}QVllUlU tel. 111-87 

RYCZNE I MOCZOPŁCIOWE tel. 1 8· CJALNOSCIACH ł GABINET DENTY· 1.'egufa1rme sllosuJącym Puder T~a-
Gablnet Roent11:eno • lecznlcz~. od 11-2, 6-9 w1ecz, w nie- STYCZN bi wie wsey~Qh 1ara1J-a-0b śWtia•ta. p j t ZDROWIE" 

Przyjmuje od 8.30-10 r„ J do 2 I pól dziele I święta oo 10-l Y. Tyllko ~ ]c;()OOS'llfna nroidutroja lX>- ens ona „ 
I od 6 do 8 I pól wiecz. w niedziel• Ceny lecznicowe. Porad a 3 złote: 11W111Jla fałirydl!a.ntool W'Ylt'a6i.at ll'U(ier Koszer! P• RapaportoweJ Koszer! I 

I świeta od l0-1. tel. 122-89, o naJwyhzeJ falmśoi l)rzy tak nis- NA WISNIOWEJ GÓRZE 
Oddzielna poczekalnia dla pat'I. , __ ._______ ~-- k&cJ cec.ie. O lłe 1de bOlhłe Panł Tel. 7, poleca jeszcze kilka wol· 

Dla ni::zamożnyDcRh. Mc:nDy. lecznłcowe. ~r s nEU"'.ARK z' H DOKTókR. . k' !~a~~~ ::ew o!:~-a~e ~:;~eF1:1rn.ww~~~~~~~y~~i: 
'- l'I na kuchnia, na żądanie dJete-

s . . I enry O\llS I tyczna. Przyjmuje już zamówie-1 

M. T AUBENHAU Choroby skó~?.~~~~~~zne. I moczo·!cho~. skórne, weneryczne f płciowe Z klatki schodowej w pierwszorzęd '!!!~~~~!e~~a~S~w!~!~~~i!Y~S~~!!:!ił!!~!ST!!e!Ę!e~!~!r~!!:~ 
CHOR . . KOBIECE I AKUSZERJA płciowe. ; przeprowadził si~ aa ul. nym domu . - • ;:; i 

ANDRZEJll 4, tel. 170-50. iPiot kowską 86 I 143-63 p Q k Q J ANGIELSKIEGO konwersacji I litera-

ZO"J• erska 11 Przyjmuje odl2-2p.p. i od 6-8wiecz.\ r · te. tury udziela rutynowany nauczyciel. 
~ · ' w niedziele· 1 święta od 10-1 p.p, ;przyjmuje od 8-11 i od 6-9 wiecz„ Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front. co-

tel. 246·09. Dla pań oddzielna poczr.kalnia. iw nledz 1 święta ocl 9-- 1 popoi, d.Ja nieumeblowany DO WYNAJĘCIA od dziennie zastać od godz, 4 _ 7 po poi. 
Przyjm. od 4-8 w. 30-2 Dla niezamożnych ceny lecznic. 1 pań odd7ielna p:Jczekal11ia. zaraz. Żeromskiego 27, m. 10. 
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na wsi 
Uffff!~, Możecie ml państwo powinszować„. 

Wróciłem nareszcie z letniska. Jak się bawi• 
łem?... Jak filozof na zabawie stratackleJ. 
Przedewszystkiem ten doJazd I odJazd. Jecha· 
łem autobusem. Ciągle miałem wratenle, te to 
mój Jublleusz I te rozentuzJazmowany tłum z 
okrzykiem „hurrrrrrra!" podrzuca mnie do 1ó· 
ry. Trudno, nie . mamy w Polsce szczęścia do 
dróg! ..• Owszem, widziałem w Polsce wspanla· 
le drogi, równe, bez wybojów, ale - powietrz­
ne, dla aeroplanów ... 

Sama wieś byłaby niezła, gdyby nie było 
dzieci. Czy widzieliście państwo wieś bez dzie­
ci ?.„ A czy widzieliście państwo dzieci bez 
wrzasku, pisku, płaczu, awantur, krzyku, harnd· 
dru, pytań i zawracań głowy? „„ 

Maleńki przykładzik: 

W piękny, słoneczny dzieli połotyłem się na 
polanie, by się nieco opalić· 

Leżę I myślę, at tu na1le podrywa mnie dzl· 
ki wrzask i tut nad moJą głową przelatule ze 
świstem wielka piłka lootbalowa. Po chwili, 1dy 
się nieco zdrzemnąłem, znowu. przeleciała nade 
mną piłka, które) towarzyszyły barbarzyńskie 

ryki. Zdenerwowało mnie to, wlę_c powiadam 
grzecznie do zgrai pętaków, którzy uwzięli się, 
by mi uprzykrzyć pobyt na wsi: 

- Chłopcy, przecie macie tyle wolnego mlel­
sca„. Idźcie grać w piłkę nożną trochę dale!.„ 

- Dobra Jest! 1 odpowiada Jeden z tych 
młodocianych bandytów. - Ale w takim razie 
pan musi póiść z nami, bo pan Jest naszą bram­
ką! .•• 

I bącli tu wesół! ••• I zachwycaj się dziećmi na 
wsi I„. A czy myślicie, te mól własny (co za me· 
galomanJa: - „mól własny"„.) Hipek Jest lep• 
szy?.„ Pewnego dnia widzę, te Hipek btega Po 
podwórzu z odplęteml - za przeproszeniem -
majteczkami ••• Więc Powiadam do nleio: 

- Hipek, Jak ty chodzlsz?t.„ Zapoli w tel 
chwili majteczki!„. 

A ten dziubas odpowiada ml na tot 
- Tatusiu, nie rozumiem lak la mogę sobie 

zapiąć ma)łeczld, kiedy pzlkl są z tyłu, a Ja 
iestem z przodu!.„ 

ł93ł 

Oto rozkosze wlel1kle z dziećmi! ... 
Ze starszymi teł nie Jest leplel. 
Przy mole! chudobie, czyli sadybie, ml~clła Na dworcu paryskim wjechała manewrująca lokomotywa na wagon podmie)· 

się karczma. w karczmie 1 łak wiadomo - od- ski, rozbijając doszczęt nie 30 wagonów. 

NIEZWYKŁY STRÓJ KĄPIELOWY. 

WESOL Y OBRAZEK Z LONDYNU. 

bywają się w niedzielo awantury. Bylem wlaś· 
nie świadkiem takiel awantury, 1d:v dwóch dra- wł, kiedy oskartony go tak mocno bił?.„ - Pani ml przypomina kwiat... ~Dziatwa w Londynie upodobała sobie 
bów prało się po pysku. Przyszła pollcla, oby· Stanąłem lak wryty. Bo co miałem odpowłe· 1 Ona spojrzała na mnie z uśmiechem I zapy· l warty królewskie i często bawi się 
dwóch zabrano I odbyła się sprawa w pobił· dzieć?.„ Skąd Ja wtedy, w karczmie, mogłem tała: I przed nieruchomym wartownikiem, sta­
sklm sądzie. Wezwano mnie na świadka. Po· wiedzieć kto będzie oskarżonym, a kto oskar- - Doprawdy?.„ A lald właściwie kwiat la I rafąc się naśladować .go pod każdym 
szedłem• W pewnel chwili ~a zwraca się do życielem?„. 1 panu przypominam?.„ względem. 
mnie: W przeddzleri mego wylazdu ze wsi posta· I Nie znam się na bdnych kwiatach. Powie-

- Więc świadek był przy tel awanturze, lak no wiłem sobie użyć wielskich rozkoszy. Wybra- działem, aby powiedzieć. Więc żeby się Jakoś 1· 
oskarżyciel I oskarżonr. kłócili się, a patem Iem się z naszą sąsiadką na daleki spacer w głąb i wykręcić z tego interesu, odparłem: 
przystąplll do bólkl?... ciemnego lasu.„ Siedzimy sobie, wszystko Idzie I - Zasuszony.„ 

- Bylem„. - odpowiadam 1pokolnle. lak nalleplel I nagle strzelłło mi do głowy, łeby 1 Na to dostałem vr pysk I naz!!Jutrz wróciłem-
- Dobrze, a proszę ml powiedzieć, dlaczego Jel powiedzieć coś przylemnego. Więc pawia· ł d<> miasta. .TIP-TOP. 

świadek nie pośpieszył z pomocą oskartyclelo- dam: · 

Codzienna nowelka ,,Expressu" willi. Popr01Srtu zawarł z nirą. znajomość 
nia da.ndngu, .zaprosił do stoli:ka i.„ jutro 

T li
• I · z pewnością o niei iza'J)omni. ro •„wno no„ awo ero Skąd zresztą mó.!!ł on Wliiedzieć, że J~ „„ „ t:9A go prz)'lgodn.a Z1I1ajoma fost żoną właśnie 

- Je~em komi>letodie, piiana„. ~łe,Nadpóiniiej o godzim~e czwa;rite;j po I?~łn<;>~ tego sz.O'fera? 
wiem co s1ę ~e mną dZ'1ie1e. - mów.iła cy muszę być w 1llll<eszk.aniu. Jeslii me Gdyiby o tern w'i!edział, z :peW1I1ością 
młoda n~ewiasta, tuląc się do wysokiego wrócę, będzie n<ie.szczęściie. zaniepokr0iłiby się pow:ażnie. Przed puu 
wytwornie ubrane.go mężczymy, który - Jakie z.nów nieszozęście? chwilami niewfasta opowiadalt;a miu prze 
ją wyprowadzał' z noooego, rzę.silściie o· !i Mąż mn:ie z,abiie. On Wll"aca z pracy o cież, że jej mąż jet>t c,złowiekiem bardzo 
świe.tlonego loka.ilu. czwartej. J~H mnie nie zastanie, krwa· gwałtownym. 

_ Mnie się też trochę kręci w gło· wo się ze mną roizprawi. Ten człowiek Młody s.zofer siedział iedinak nieru· 
wie - odparł iei z mmi:echem. - Poie· kooha mnie do szaleństwa. chorno pl'lzy kierownicy i zachowaniem 
dziemy do mojej zamiejskiej willi. Tam - Więc ty masz męża? - mze.śmiał swem byniajmnie.j nrioe zc:Lradlzał pocLniece· 
wypoczniemy naletycie. się młody mężczyzna. - Przyznam ci nia. 

- Nie ohcę.„ Odprowadi mnie do do się, że nrie przypuszczałem, iż ietS!Łeś mę· Nie .z.naczyło to fodinakiż.e, ż:e nie wie 
mu - powie.d~zd1afa słaibym głosem o.ie· żatką. Przedeż prawie co n·oc sipo·tY'kam dziaJ ko.go wieziie do zamiei·skie~ wiłli. 
wiasta. cię w tym lokalu. W~dywałem oi-ebie P0zmał żonę natychm~ast, gdy młody 

- Wy1Mucrone. Je&iemy do mel już z rozmairtymi męfozymami. mężozyzina wprowadził ią do s,a.mocho-
Niewiia.s:ta n:ie miiała sił mu się oprzeć. - Bo mój mąiż stale Poracuie w nocy. du. Przys:łucMwał się uważnie iioh mz· 
Na u:licy było 1ZU1Pełniie ciemno. W.raca najwcze,śnrie,j o ozwartei do domu. mowie. 
Mężczyzna przez pa.rę ohwtill. rozglą· - A dziś wrócisz najpóźniej o trze· Teraz wie~iiał już o wszvst:ldiem. Do 

d,ał się doikoła. Wreszcie za.uważylł ja· ciei ~ powiedział młody mężozyma, za· tej pory wierzył śwj.ęcie swei małżonce, 
kieś światełkp. . . palając papierosa. - Szo.fer zaczeka na przysiągłhy, że jest mu wierną. Gdy wra 

- świ-etniie - i>owiedizii.ał do sieihle. nas przed moją w~llą. Przyrzekam ci, że cał n.ad ranem, zmęczony nocną pracą, 
- Jedzie auto. Je.§li to taksówlka, poje- dę odwio.zę do domu. całował ją namiętnie. Czyż k&edykohviek 
dziemy za mi1a.s1to, . - Alie pamiętaj, nie póiniej, nit <t przyszło mu dJo gł-Owy, że dopiero pl'l.zed 

Okazało się, te iisitotnie była to tak· frzedeil godziną spoczywał.a w obłędach itrunego 
s·ówka. Pr.zerwailii rozimowe. Młoda niewiia· mężczyZIIly? 

Mfodiy mę.:!cz-yiz.na z trudmo§clą umie· sta, wycz01rpa111a wesołą 2ahawą w noc- Niie, tego ni1gdy n1e m6~ sobie wyo-
śdł w w1ozie swą towarzyszkę. nym lokalu, :po paru ohwilach zdrz~m- brazić. A teraz nie miał iuż żadnych złu· 

Szofer, któremu pasa.ter oibiecał n1a- nęła s~ę. . . _ . dzeń. 
piiweik ruszył pe~ym ~azem. JeJ towarzysz rówmeż ułofył stę Elż.Meta każdej nocy j!dy wyjeżdiżał 

_ ·'Ale ty mrnie odprowad,zasz do do- wy,j!odnie na miękkiem siedzeniu. taksówką z garażu; 1'dawała się na dan-
mu, J>rawda? _ poWlied.ziała po paru ~i Nie z:au;ważvł on, ~e ;i-rzez cały czas c~ng. Szukała tam. przygodnych am~n­
niutach niewiasta, która P'OwoH odzyskt· I Rzofer pvlme obserwu1e 1ego towarzy;sz· t~w. Pewno. o~ mch ?trzymyw~ła pie­
wał1a przytomność umysłu. kę. . . mądze. Przecl'ez ostatmo z.auwazył ~arę 

_ Nie, mo,je dziecko, je'diziemy dol Cóż go zresztą mógł obchodzić &zo· nowych, kosztownych suk1en. Elżbieta 
mnie, - odpa.rł towarzysz, całuiąc ją. fer? Ncre. wi.ele go nawet int.eresował3; tłumaczyła mu,... ~e ~rawiła ie. s·obie .z .za 

_ Ja chcę do domu - zawo.łała. - młod·a mewiasta, którą. odwoził do swe1 oszczędzonych piemędzy. Uwu~rzył Je<J.„ 

Teraiz jtiż wie, skąd miałia pieniądze. 
Jadąc przez ciemne, 111ieoświetlone 

uliczki prziedmieść, nieszczęsny szofer, 
zastan.,awiał się, co ma ozyn1ć. Mógł prze 
cieiż w kia.żdeJ chwili zatrzymać wóz i na 
tyohm~ast ro1ziprawić is1ię z nędzn.icą. -
Miał pr.ziedeż przy sobie rewolwer. 

Po namyśle, doszedł jednak do. w.rui·o· 
sku, że nie miiałolby to żadine,!!o sensu. 
Osadzonoby ~o pr.zecńeż w kirymin.ale. 
Zmarnowaqiby przez ladacznicę całe swe 
życie. Nie, onia stanowczo n.ie byłe. tego 
warta. 

A mo.że spowodować katastrofę? 
Ni~, nie zrobi te.go. Mógłby również 

stradć życie. Na.jlepiej odwiezie parkę 
do zamiejskiei willi. A tam zoł>ac1zy, co 
ma dalej czynić. 

Upłynęło kLlkarnaście minut. 
Poczęli ,juiż się zibliżać do willi, znaj­

dującej się w znanei miejscowości let· 
niskowej. 

Szofer z Wlielką trudnością panował 
nad swemi nerwami. Zdawał sobie spria· 
wę, że z.a parę chwi1l będzie musiał po­
wziąć decyzję. Nie spoglądał, jak 1zwykle 
prze,d sieibi.e, lecz wciąż odwraca·ł się 
wtył, obserwując śpiącą małlżonlkę. 

I n1agle :mzległ. scię głośny trzask. 
Aufo całym i1mpetem najechało na 

.samocihód ciężarowy, który mLjał.o na. 
~krę de. 

Roz;legły się przeraźliwe krzyki. 
Taksówka została strzaskana. 
DziW111ym zbie,!!iem okoliczności, szo· 

fer i pasa.żer nie doznali niemal fadne,go 
szwanku. 

Elżbieta, wskutek uderzenia głową, 
poni·osła śmierć na miejscu. D. 

Za :wydawce f druk.: Wydawnictwo .. R(·r1 11' ' ii.;a" C:.p . 7. ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, tódź, Piotrkowska 49. 




